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, '- d e b s z i  n ie

9 rsr.
. 4 50 k.
. 2 25 k. 
. -  75 k.

don! ica ni*
ko>

Prenumerata ta m ie jsc o w *
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Na rok 
„ 6 miesięcy . 
„ 3 miesiące . 
„ 1 miesiąc .

1 °  rsr.
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Kalendarz prawosławaj.

W  środę, 2 9 paidz. (1 0  listo, ada). —  św. A nastasij [ r. muc*. 

W  czwartek, 80  paid*. (1 1 listopada), —  św. Ziuowija muc*. 

W piątek, 8 1 paź Jz. (1 2  listopada), — św. S u h ia , Spirid.

Wschód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 7 m inut 11 r»oo.
„ zachodzi o godzinie 4 m inut 16 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 2 cali 1 1 ,

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  środę, 2 9 paid*. (1 0  listopada), — św. A ndrzeja z A welinu. 

W  czwartek, 3 0 p a id iie rn . (11  listopada). —  św. M arcina bisk. 

W piątek, 3 1 paźdz. (1 2  listopada), —  św. M arcina pap.

a a

D Z I A Ł  Ł RZĘDOWY. 2. P i a n y  i m o d e l e  m i e s z k a ń  s p e c j ' a l n i e  
p r z e z n a c z o n y c h  d l a  r o b o t n i k ó w  i propono- 

irzez Najwyższy rozkaz w wydziale wojny, w Liwadji, waiiyeh jako  wzory dla udoskonalenia tyoh budowli 
1 5 październ ika r .  b., w e d 1 u g  N a j  w y i  e j z a t  w i e r - . . . .
d * o n e g o w y r o k u  g 1 ó w n e g o s ą d u w o j  s k o w e - względem dogodności, zdrowia ) oszczędności, tak
g o, porucznik 89 tomskiego pułku piechoty imienia jego cesar- już  istniejących, jak  i projektowanych.
skiej wysokości Arcyksięcia Ludwika Wiktora Anstrjackiego Żda- 3. A p a r a t u  i s y s t e m a t a  d l a  p r i e p t O W  a-
now, za roztrwonienie, podczas bytności kasjerem, skarbowych i J z e u j a W0 J y  w mieszkaniach i usuwanie pomyj i
pryw atnych powierzonych inu z urzędowania pieniędzy, w ydało- J r
ny został ze służby. , HieOZystośCU

—  ' 4. A p a r a t a  d o  o p a l a n i a  i o ś w i e t l a n i a
* W  Nr. 234 Gońca Urzędowego zamieszczona jest, g a z o w e g o  i i n n e g o  w mieszkaniach prywatnych, 

Najwyżej zatwierdzona 2 października 1875 ro k u  usta- roztrząsane ze stanowiska pożytku dla zdrowia, bezpie- 
wa akcyjnego towarzystwa fabryki piwa i miodu „M o- ^  . d n ,)ici

zakładanego dla utrzymywania l rozszerzenia *skwa“ d o m a c h

według

czynności fabryki piwa i miodu, znajdującej się w Mo- *>• ^  e n t y l a c y j n c  u r z ą d z e n i a
uh wie, na przecznicy Dołgo-Charuowniczeskiej, w 3 re- wykonane lub projektowane, 
wirze -cyrkułu Chamowniczewskiego, należącej do B. J .  Oddział Drugi.
Jurosiawcewa. „...nl.,i:; ' 1. T k a n i n y  h i g j e n i c z n e .  OdzieżZałożycielami low arzystw a  są: pułkownik gwaruji J .
książę Mikołaj Włodzimierzowicz G agarin ,  s t.-peterg- klimatów i pór roku, zastosowana do rozmaitych wie- 
ski kupiec 1-ej gildji Heljodor Aleksandrowiaz G ra -  ków i specjalnych wymagań.
bo wski, moskiewski kupiec Błażej Jerzowicz J a r o s ł a w - , 2 . D o m o w e  n a c z y n i a ,  n a r z ę d z i a  i t u a -
c e w  i k u p i e c  Al- J;  Goldberg. l e t o w e  p r z y r z ą d y ,  mające charakter higjeniczny

Zakładowy kapitał towarzystwa oznacza się na n i l - , 1 j  * j» j t  oj
l j o n  r u b l i ,  podzielonych na dziesięć tysięcy akcij, po sto 3 .  P r z y r z ą d y  i a p a r a t a  do hydroterapj
rubli każda. Cała oznaczona wyżej ilość a k c i j  dzieli balneoternpji.
się pomiędzy założycieli i zawezwane przez nich do u - j  Oddział Trzeci
czestniczenia w przedsiebierstwie os oby, za wzajemnem ^  A p a r a t a i n a c z y n i a  mające
porozumieniem się. ' . ■• • • • . 1
1   : pszenie przysposobienia 1 gotowania pokarmu.

* Departament lelegrafów. 1. Pomiędzy istnieją- j 2. N  a r  z ę d  z i a i . p r z y r  z ą d y  do łatwego roz-
cemi stacjami telegraficznemi w Baturynie  i G łuchowie j poznawania zepsutych , sfałszowanych i szkodliwych 
u r z ą d z o n a  została linja telegraficzna, na niej usta- 1 nttjb a rdziej używanych artykułów żywności i trunków.

1 1

na celu ule-

3 . T o w a r z y s t w a  d o b u d o w a n i a  i n a -  dne 1 szkodliwe dla zdrowia roboty, jako  to. młocka 
b y w a n i a  d o m ó w  d l a  r o b o t n i k ó w ;  towa- zboża i tarcie lnu, połączone z tworzeniem się szko- 
rzystwa do zaopatrywania ludności w tanie łazienki, dliwego kurzu.
Pralnie ekonomiczne. P lany  i aparata . j  Ś r o d k i  o c h r o n n e  d l a  r o b o t n i k ó w

4. B i b l i o t e k i  dla rzemieślników i robotn i-  w i e j s k i c h  ód niebezpieczeństwa, tspohodząoego z
ków. Szkoły wieczorne. K ursa  rysunku linearnego i niektórych maszyn rolniczych, jako  to.* młooarni, rna-
ornameutacyjnego. Publiczne kursa jeometrji, uieoha- ne%y konnych, lokomobil i t. p.
niki i ohemji stosowanej dla robotników; profesyjne , J 4  W p ł y w  o b c h o d z ę  n i ą  s i ę  z e  z w i e -
szkoły dla kobiet. Zakłady mające na oelu przyucza- 1 r  z ę t  a m ; na ;ch charak ter  i zdrowie.
nie młodych dziewcząt do robót gospodarstwa ilomo- . . .  . . •, . , . _• _______J . N a r z ę d z i a  do przywiązywania, kierowania, po-

Weg5°.’ T o w a r z y s t w a  o p i e k i  nad term inatoram i . budzania i tresowania; uprząż.
rzemieslniczemi i naukowe dla nich warsztaty. Tow a- j D z i a ł a n i e s p o s o b o w  k i e ł z n a n i n .  
rzystwa opiekowania się i nauczania dzieci bez opieki i W p ł y w  s p  o s o b o  w p r z e w o ż e n i a  i p ę -  
pozostawionych troskliwości administracji. d z e n i a  b y d ł a  na stan jeg o  zdrowia i na gatunek

6 . L  a z a r  e t a i 1 o k a 1 e dla rekonwalescentów mięsa.
robotników w wielkich zakładach przemysłowych; ja -  ( M o d e l e  w a g o n ó w  i p r z e d z i a ł ó w  n a
dalnie fabryczne, żłobki dziecinne, ochronki, ogrody s t a t  k a c h, przeznaczonych do przewożenia zwierząt
dziecinne. (domowych.

7. Środki przeciwko nadużyoiu mocnych trunków, P r z e w o ż e n i e  p s a m i .

nowiona stacja pośrednia w mieście K rólewcu (w gu- 
bernji Czernihowskiej), na której otwarte zostało przyj
mowanie depesz korespondencji wewnętrznej.

2 . N a  przystankach kolei żelaznej R iażsko-M ór- 
szańskiej: degołdajewie, Sucharewie, Ozierkaeh i Re- 
mizowie— otwarte zostało przyjmowanie depesz kore
spondencji wewnętrznej.

3 . Czasowe stacje telegraficzne: K azańsko-N ad- 
brzeżna (koło Kazania nad W ołgą),  Jew lew o (w gu- 
bem ji Tobolskiej) i Ust Narowu (w gubernji Peters-

3 . S p o s o b y  p r z e c h o w y w a n i a  mięsa i in 
nych produktów w mieszkaniach prywatnych.

4 .  S y s t e m a t a  ż y w i e n i a  w różnych wiekach, 
przeważnie w dziecinnym i ściągające się tu przybory.

5. B a d a n i a  najlepszych metod żywienia dzieci i 
dorosłych.

Oddział Czwarty.
1 . A p a r a t a ,  n a r z ę d z i a  g r y  i z a b a w k i ,

burgskiej) zamknięte zostały z ukończeniem żeglugi. przezna020ne do fizycznego i moralnego wychowywa- 
4 . Z urządzeniem w ostatnich czasach podwodnych r  . J e

linij telegraficznych od Lizbony do Pernam buco (w dzieci.
Brązy Iji) i przy wschodnich i zachodnich brzegach | 2. A p a r a t a  i t r a k t a t a  o gimnastyce prywa-
A m eryki Południowej, otwarta została komunikacja ' tnoj_

telCp ^ S y n c z a  d c p S - ’ m /S y S id ^ n o ^ v L u v u r 'ty c h  j Klasa VIII. Medycyna, chirugja i farm acja w stosunku
drogach liczy się z 2 0  wyrazów, z wyjątkiem depesz , do poprzednich klas.
p r z e s y ł a n y c h  pomiędzy Chili i Peru , gdzie za jedno- { j  A p a r  a t  a, s po  so b y  d z i a ł a n i a  i s k r z y n -  
stkę przyjęte zostało 1 0  wyrazów. ' k i  z n i e z b ę t l n e m i  p r z y  b o r a m i  do ratowania za-

n a m b E c o  ^vTnosie39 ^u b .Z13 kop., d o ^ X n te v n le o  ( U r u - ’ marłych w skutku utonięcia, zaduszenia, działania ga- 
gwaj) 6 6  rub. 25 kop., do Valparaiso (Chili) 84 rub. zów i obruszenia się.

(Maszyny elektro-galwaniczno, szczotki do rozcie
rania, kołdry wełniane, flanela, bandaże i transporto-

50 kop., do L im a (P e ru )  131 rub. 38 kop.

* 2sa rzecz osób, które ucierpiały od pożarów, ja - wanie).
kie wydarzyły się w roku bieżącym w miastach Pultu-^ ^ A p a r a t a  i o d z i e ż  mające na celu uchro-
sku i Prasnyszu, jak  również w innych miejscowościach inft, zyniatóWi palaozy ; 8fuźby pociągowej na
kraju  tutejszego, oprócz ofiar, o któryc po anera y- koj - ach żelaznych od nieszczęśliwych wypadków i
ło w N N r. 170, 176, 181, 192, 197 i 203 Dzień  w M ciw yoh -ob 2atrudnieaiom.
wpłynęło do kancelarji Jene ra ł-G uberna to ra  W arsza w- j A p i i r a t f t  d l a m i e j s o o w y o h e h o r ó b .

w celu osłabienia pijaństwa.

Klasa X. Higjena i środki ratunkowe zastosowane do 
rolnictwa.

1 . T ę p i e n i e  zwierząt i roślin szkodliwych dla 
rolnictwa. Moczenie nasion w wodzie wapiennej i oku
rzanie ich siarką, siarkowanie winogron i t. p. O p ie 
ka nad pożytecznemi zwierzętami.

Ś r o d k i  u c h r o n i e n i a  zboż od wczesnego 
zimna i nocnych przymrozków.

2. S p o s o b y  p r z e c h o w y w a n i a  owoców, 
warzyw, roślin zbożowych, korzeni, roślin trawiastych, 
siana, słomy i zdolnych na paszę odpadków przemy
słowych. Urządzenie owocowych Ogrodów, piwnic, 
ogrodów zimowych, spichlerzy, brogów, stodół, przeno
śnych dachów i t. p.

3. H i g j e n a  zakładów wiejskich.

M o d e l e  k a g a ń c ó w .

15. C h o r o b y  z a r a ź l i w e  z w i e r z ą t ,  
k o m u n i k u j ą c e  s i ę  l u d z i o m .

16.  S r ó d k i  z a p o b i e g a j ą c e  przeciwko roz
szerzeniu się epizotij ; wypadkowe środki dla prędsze
go ich zatamowania.

Ś r  o d ki p r  a w o d a w o z e w przedmiocie wy
bijania i zakopywania zwierząt, padłych na choroby 
zaraźliwe. P r z e w i e t r z a n i e  s z c z ą t k ó w t r u -  
p ó w  z w i e r z ą t .  M u o h y  k a r b u n k u ł o w e .

17. N a r z ę d z i a  m a ł e j  c h i r u r g j i  w e t o -  
r y n  a r y j n e j ,  które mogą być używane przez rol
ników (gasterotom, sonda wprowadzająca żywność 
i t. p .)

18. T o w a r z y s t w ż  u b e z p i e c z e n i a  od
M o d e l e  f o l w a r k ó w  pod względem higjeny gradobicia, upadku bydła i innych strat, na jak ie  mo-

i oszczędności.
M o d e l s  s t a j n i ,  chlewów, owczarń, obór i t. p. 

pod względem higjenicznym.
4 . S p o s o b y  i ś r o d k i  h i g j e n i c z n e  do

prowadzenia budowli na folwarkach do możliwie n ie
szkodliwego dla zdrowia stanu. Umieszczenie dołów 
nawozowych i zachowywanie mierzwy. Powiększenie licz
by wychodków na wsinc.h.

5. D o m y  r o b o t n i k ó w  w i e j s k i c h .
6 . M e b l e ,  o d z i e ż  i n a c z y n i a  d o m o 

w e  przeznaczone wyłącznie dla ludności roboczej.
O d z i e ż  u c h r a n i a j ą c a  do niektórych ró 

że być narażony rolnik.

19. R a c j o n a l n e  ż y w i e n i e  bydła domo-

D Z I A L  WKWNKTUZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* W  roku zeszłym liczba lekarzy w gubernji łom
żyńskiej wynosiła 73, z których 14 pozostawało w słu
żbie rządowej (z tych 4-ch w mieście gubernjalnem i

bót rolniczych, naprzykład do wykonywania drenowa- w povvjataeh); lekarzów miejskich miały miasta
ma 1 t. p. . . . . .  Łom ża i Tykocin; reszta zaś lekarzy trudniła  się |)ra-

7, P o ż y w i e n i e  l u d n o ś o i  w i e j s k i e j  ^ . ^ ą  prywatną. Felczerów w gubernji było 59, ż 
przyczyniające się do podtrzymania zdrowia i na jbar-  ■ ty<jb u  w 8jużbie rzi|(Jowej j 4 5  trudniących się p ra 

skiego:
Z redakcji^czasopisma „Kłosy"- 
Z redakcji „Tygodnika Katolickie (o"

38 rs. 30 kop . 1 

188 „ 25
Razem  226 55

1 Sztuczne szczęki, zęby i oczy; aparata akustyczne, ban
daże rupturowe, worki urynowe, wieńce maciczne, 

-   ̂ sztuczne naciskacze, sztuczne członki.
I 4 . A p a r a t a i  s p o s o b y  d o  t r a n s p o r t o -

Z sumy tej, kwota 51 rs. 90 kop. przeznaczona zo- w n ; a obłąkanych, chorych, ranionych i słabych 
stała przez ofiarodawców na rzecz m. Pułtuska i 4 rs. i ^nogze> a;odfa juczne, powozy kołowe, karety, wagony). 
15 kop. na rzecz m. Prasnysza, reszta zaś, t. j .  170 t a . . ^  L a z a r e t u  c y w i l n e ,  szpitale pływające,
50 kop., na rzecz innych miejscowości, które najbar- nanł£0ty szpitalne, baraki szpitalne, lecznice, domy p o 
dziej ucierpiały w skutku pożarów. j jożn;cze (uzory); naczynia gospodarsk ie ,  pościel, wan-

K w oty przeto pomienionc, mianowicie 51 rs. 90 k . 1 ^  0 Hzież sposoby uprzedzania i pobudzania, 
i 4  rs. 15 kop., odesłano zostały stosownie do ich prze-j A parafa specjalnie przeznaczone do przysposobienia 
znaczenia; suma zaś 170 rs. 50 kop. przesłaną została , . ywn()śo; w 8Zpitalach ; lecznicach, 
do rozporządzenia gubernatora  płockiego, dla lozdama j ^  S p o s o b y  p r z e w o ż e n i a  t r u p ó w ,
t a k o w e j ,  stosownie do podziału uskutecznionego z upo- . ^ ̂ A p a r a t a  i ś r o d k i  dla uchronienia od
ważnienia J W .  Głównego Naczelnika kraju, pogorzel eiloroby morskiej.
com m. Prasnysza i osady Drobina, z przeznaczeniem 
dla każdej z tych miajscowości po 85 rs. 25 kop.

P R O G R A M A T  k l a s  m i ę d z y n a r o w e j  
W Y S T A W Y  W  B R U K S E L I .

(.Dokończenie *).
Klasa VII- Domowa i szczególna higjeaa-

Oddział Pierwszy.
1 P l a n y  i m o d e l e  m i e s z k a ń  p r y w a t n y c h ,  

jako  wzory higjeniczuego udoskonalenia budownictwa.

*) Patrz 2 2 1  Dzień. Warsz.

8 . P r a k t y c z n e  t r a k t a t a  O powyższych przed
miotach.

$

Klasa IX- Instytucje mające aa cela polepszenie byta 
klasy roboczej.

1. T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń .  U bez
pieczenie na życie, ubezpieczenia z premjami przeciw 
różnym nieszczęściom. Dzieła  i rozmaite ustaw y.

2 . T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e j  p o m o c y .  
Kasy pożyczkowe, depozytowe i oszczędności, tow a
rzystwa pomocy.—Ekonomiczne piekarnie, ja tk i i re 
stauracje; środki do zaopatrzenia w dobre i niedrogie 
pożywienio fabryk i wielkich zakładów przemysłowych. I

dziej rozwijające siłę roboczą.
T r u n k i  h i g j e n i c z n e  podczas ciężkich ro- i 

bót letnich.
8 . Z a c h o w y w a n i e  i p r z y s p o s a b i a n i e  

nawozów.
Z a p o b i e g a j ą c e  ś r o d k i  przeciwko fałszo

waniu nasion i norma bydła.
Z u ż y t k o w a n i e  ludzkiego nawozu.
9. W p ł y w  h i g j e n i c z n y  okazywany przez 

uprawę lasów i roślinność. Ś r o d k i  d z i a ł a n i a  
przeciwko roznoszeniu piasku przez wiatr i dla utrwa
lania pagórków piasozystych.

10. D r e n o w a n i e .  H i g j e n i c z n y  w p ł y w  
d r e n o w a n i a ;  nsenizacja bagien i wilgotnego i pias- 
czystego gruntu.

D r e n o w a n i e  g r u n t u  z r a s z a n e g o  n i e 
c z y s t o ś c i a m i  z r y n s z t o k ó w  m i e j s k i c h .

H i g j e n a  r o b o t n i k ó w  zajmujących się ro 
botami drenownnia.

11.  S z k o d l i w y  w p ł y w  n a  z d r o w i e  m o 
c z e n i a I n t .  Zbadanie procesu moczenia lnu.

S z k o d l i w o ś ć  sprawiana przez przez wybrzeża 
i łąki, zraszane przez brudne wody.

P s u c i e  w o d y  b i e ż ą c e j  przez odpadki fa
bryczne.

12. O d s z u k a n i e  w o d y  pożytecznej dla ro l 
nictwa.

1 3 .  M a s z y n y  r o l n i c z e ,  wykonywająoe tru-

ktyką prywatną. A kuszerek było 22, z tych 7 w słu
żbie rządow*ej i 15 praktykujących prywatnie. W szy 
stkich aptek w gubernji było 2 0 , w tej liczbie 1 r z ą 
dowa w m. Pułtusku, przy szpitalu miejskim św. 
W incentego, i 19 prywatnych, po większej części w 
miastach.

W  stosunku do ludności gubernji łomżyńskiej, wy
noszącej w 1874 roku 495,105 mieszkańców, mianowi
cie 245,164 mężczyzn i 249,944 kobiet, wypadał w 
przecięciu jeden lekarz prawie na 6,783 mieszkaóc w 
obojej płci, jeden felczer na 7,123 mieszkańców, je  .a 
akuszerka prawie na 11,389 kobiet i nnreszcie ji.Jna 
apteka przeszło na 1 0  tysięcy mieszkańców obojej płci. 
W eterynarzy było w gubernji 5, z których 4-eh zo
stawało w służbie rządowej i 1 trudnił się praktyką 
prywatną.

W  roku zeszłym zaszczepiono ospę w gubernji łom 
żyńskiej 25,202 dzieciom; ponieważ zaś liczba urodzeń 
w gubernji wynosiła w tymże roku M 8,297, przeto l i 
czba tyoh, którym zatzezepiono ospę, ma s:ę do liczby 
urodzeń jak  1 do 1 ,0 2 .

D la  zmniejszenia liczby wypadków zarażania się 
syfilisem i dla zapobieżenia szerzeniu się tej choroby 
w gubernji, zwracano szczególną uwagę na s taranae 
prowadzenie przez magistraty miejskie kontroli kobiet 
tolerowanych, wzywanych do rewizji przez lekarzy: 
w mieście gubernjalnem— dwa rhzy na tydzień, w iń<
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nych zaś miastach gubernji — raz je d e n  na tydzień; 
najczyuniejaze pod tym względem środki przedsiębrane 
były w miejscach konsystencji wojsk. W  ciągu roku 
zeszłego lekarze wykryli przy rewizjach 223 kobiety 
chore na syfilis i wszystkie one oddane były na k u 
rację do szpitali. Co się zaś tyczy spraw sądowo- 
policyjnych, wymagających opinji lekarskiej, to pod 
tym względem liczba obdukcij i sekcij wynosiła w
ciągu całego roku 187.

Pod  zawiadywaniem rady  gubernjalnej i rad po
wiatowych dobroczynności publicznej w gubernji łom 
żyńskiej, znajdowały się w ro k u  zeszłym cztery szpi
tale, mianowicie: w Łom ży  szpital św. Lucha, w 1 uł- 
tdsku— św. W incentego, w Szczuczynie— św. Stanisła
wa i w Ostrołęce— św. Józefa. W e  wszystkich szpi
talach pomienionych leczą się chorzy z wszelkiemi cho
robami zcwnę.trznemi i wewnętrznemi, z wyjątkiem 
chorych umysłowo, którzy z powodu nie posiadania 
■w gubernji szpitala specjalnego, odsyłani są z wszyst
kich miejscowości gubernji łomżyńskiej do W arszawy, 
gdzie są umieszczani na kurację w szpitalu św. Jan a

Bożego.
L iczba chorych leczonych w roku zeszłym w gn- 

bernji łomżyńskiej i czas pobytu ich w pomienionych 
czterech szpitalach, przedstawia następujące cyfry: cho
rych było 1,582, z tych wyzdrowiało 1,233, zmarło 
165, pozostało w szpitalu dla dalszej kuracji 161. J e 
den chory przebywał przecięoiowo w szpitalu 28,2 dni.

Pod  względem sanitarnym, rok 1874 byt w ogóle 
bardzo pomyślny i ludność gubernji cieszyła się w cią
gu roku dobrym stauem zdrowia, co uwydatnia się, 
jeżeli porównamy stan sanitarny roku zeszłego z ta- 
kimże stanem w 1873 roku , kiedy panowały w gu b e r
nji jednocześnie niemal, dwie epidemje— cholera i os
pa;' pierwsza z nich ukazała  się 28 maja i trw ała  pra 
wie do końca roku, ustała bowiem dopiero 29 listopa
da. Epidem ja ta  przyniesiona była wtedy do g u b e r 
nji łomżyńskiej niezawodnie z zagranicy , pierwsze bo
wiem wypadki zachorowania na cholerę miały miejsce 
w powiatach pułtuskim i makowskim, gdzie zapadli 
na nią poddani austrjaccy, którzy prowadzili tratwy; 
domysł taki potwierdza ta okoliczność, że epidemja 
szerzyła się wtedy przeważnie wzdłuż rzek Narwi i B u
gu. Pomimo przedsiębrania energicznych środków 
ochronnych i pomimo starań ze strony służby lek a r
skiej, śmiertelność w skutek tej epidemji doszła była 
do 50°/,, przyczem, w lżejszych wypadkach cholery, 
wyradzała się ona na tyfus choleryczny; oprócz tego 
spostrzegane były wypadki tak  zwanej suchej cholery. 
Ospa naturalna panowała także wtedy w gubernji epi
demicznie, lecz rozwój jej nie był tak gwałtowny jak  
w poprzednim roku, zkąd pochodziło, że i procent 
śmiertelności w s k u t e k  ospy był znacznie mniejszy.

L iczba wypadków śmierci gwałtownej i nagłej wy
nosiła w roku zeszłym w gubernji łomżyńskiej 119, 
mianowicie: wypadków zabójstwa było 2, dzieciobój
stwa 4, s a m o b ó j s t w a  11, zmarłych nagle 30, znalezio
no ciał martwych 12 i t. d.; we wszystkich innych 
wypadkach nie wyśledzono przyczyny śmierci.

Większych klęsk elementarnych, któreby wywarły 
zgubny wpływ na życie lub mienie mieszkańców, me 
było w roku zeszłym w gubernji łomżyńskiej, z wy
jątkiem kilku wypadków niezbyt silnej burzy z g r a 
dobiciem, które zrządziły mniej więcej znaczne szkody,

W końcu nadmienić wypada, że miasta gubernji 
łomżyńskiej nie posiadają uorganizowauych należycie 
straży ogniowych i obowiązek ten spełniają przewa
żnie sami obywatele miejscy przy pomocy policji; 
wszelakoż miasta posiadają niezbędne narzędzia do ga
szenia pożaru i takowe znajdują się w stanie dość za- 
dowalniającym. lJo wsiach zaś znajdują się przy wszy
stkich niemal domach przyrządy do gaszenia pożaru, 
jako  to: bosaki, topory, wiadra i t .  p ;, u trzymywania 
łaś  takowych w należytym stanie pilnuje najbliższa 

władza miejscowa.

* Zebrane wiadomości o urodzajach zboża ar guber.
aji Lubelskiej wykazują co następuje: Średnio urodzi
ło  się na diesiatynie zboża ozimego 9 7/8 i ja rego  3 %  
czetw .; w zeszłym roku  średni urodzaj zboża ozimego 
b y ł 6Vio. a ja reg o  4 czetw. W ed łu g  robionych prób 
k o p a  ży ta  wydawała czystego ziarna w zeszłym roku 
od 4 do 6, a w roku bieżącym od 4 do 5 czetwiery- 
ków. W  taki sposób okazuje się, że tegoroczny u ro 
dzaj jes t  niższy od zeszłorocznego i może być uznany 
ty lk o  za mierny. P rzyczyna tego objaśnia się zjawi
skami klimatycznemi, to jest  późną wiosną, suszą w 
czerw cu  i deszczami podczas żniw, które przeszkadza
ły  sprzętowi, tak że zboże złożone w brogi podlegało 
psuciu się, zaś żyto i pszenica, pozostająca podczas de
szczów  na pniu, zaczęły wyrastać. Z zbóż jarych, ty l
k o  proso i g ry k a  zebrane w pogodę dały zadawal- 
niający urodzaj. Kartofle urodziły się dobre i w obfi
tości, a ponieważ p rodukt ten jes t  w wielkiem użyciu 
u  ludności, przeto przy miernym urodzaju zboża ozimego 
z ja re g o , wyżywienie do nowego zbioru można uznawać 
ia zupełnie zapewnione. Buraki, k tórych sadzą naj
więcej w powiatach Hrubieszowskim i Tomaszowskim, 
d la  istniejących tom w Mirczy i Poturzynie c u k ro w n i '  
d a ły  dobry urodzaj. Owocow, szczególnie śliwek, cho
ciaż było więcej niż w roku  zeszłym, wszelako ich 
zbioru nie można nazwać obfitym. Rośliny farbier- 
skie nie uprawiane w gubernji.

•  Z powiatu Chohnskiogo donoszą, że roboty przy 
budowie kolei zelaxnej nadwiślańskiej były w następu
jącym  stanie: Robót grabarskich  wykonano już  90% ; 
m urow ane słupy małych mostów już wszystkie były 
zbudowane; roboty przy wielkim moście na rzece W ie
przu (60 sążni o tw oru) prowadzone były dalej i mo
żna przypuszczać, że most ten będzie skończony w le-

przyszłego 1876 roku; domki strażnicze będą u

kończone w roku bieżącym. Stacje projektow ane są: 
przy osadzie Biskupicach; przy osadzie Rejowe, przy 
mieście Cholinie i przy wsi Dorochusku. D o budowy 
gmachów stacyjnych przystąpione będzie prawdopodo
bnie jeszcze w roku bieżącym. U kładanie  szyn nastą
pi w 1876 roku.

* Dnia 28 sierpnia (9 września) we wsi Jastrzębi, 
powiecie Łownckim, spalił sig wiatrak należący do J a 
kuba Schónfelda, a ubezpieczony na 1,500 rubli.

— Dnia 4 (16) września w m. Mszczonowie, w p o 
wiecie Błońskim, spaliła sig stodoła należąca do M icha
ła Kowalskiego, ubezpieczona na 130 rubli. Oprócz 
tego poniósł 1,089 rubli s traty w spalonem nieomłóco- 
nem zbożu i w sianie.

—  Tegoż dnia we wsi W ieliszewie, w powiecie 
Warszawskim, powstał pożar, w skutku k tórego spali
ło się 37 zabudowań należących do 14 włościan, ubez
pieczonych na 2,420 rubli. Oprócz tego pożar znisz
cz) ł  zboża i innych ruchomości wartości 4,780 rubli.

—  D nia  9 (21) września w mieście powiatowem 
Skierniewicach spaliły sig należące do miejscowego 
mieszkańca Józefa  M ohrata  zabudowania drewniane, 
zajęte na kwatery wojskowe; zabudowania były ubez
pieczone na 880 rubli, a w ruchomościach osób p ry
watnych poniesiono 5,000 rubli straty. Podczas poża
ru spaliły się 4 konie 2-go bataljonu strzelców,

—  D nia  23 sierpnia (4 września) w mieście po w ia 
towem W łocław ku  spalił Sig rządowy dom drewniany 
i ubezpieczone przeszło na 7,500 rubli ruchomości lo
katora tego domu, Stanisława Michalskiego.

— D nia  29 sierpnia (10 września) we wsi K rz jsz -  
kowicach, w powiecie Nieszawskim l l - o  letni syn wło
ścianina, Michał Płosz czaj, zgnieciony został przez ko
ło młeckarni.

W I A D O M O Ś C I  M I E J S C O W E .
* Znane są powszechnie zasługi w literaturze rosyj

skiej, pełnego talentu autora, hr. Tołstoja, k tórego zgon 
niedawny zasmucił, nietylko współrodaków, lecz i cały 
świat intellektualny. Otóż, na uczczenie jeg o  pamięci, 
przewodnicy dwóoli 1-ch gimnazjów warszawskich, urzą
dzili w zeszłą sobotę, 25 października (6 listopada), w 
sali l -o  gimnazjum żeńskiego, „wieczór literacki." P ro 
gram  tego wieczoru, podzielony na trzy oddziały, sk ła
dał się z samych-li tylko utworów nieodżałowanego 
nieboszczyka, które uczniowie i uczennice dwóch wspo- 
mnionych gimnazjów, bądź to deklamowali, bądź też 
tekst onych wykonywali w śpiewie z podłożoną 
przez amatorów i artystów muzyką. Po  modlitwie 
rozpoczynającej program , wyk manej przez chór mło
dzieży gimnazjalnej, p. Rozanow odczytał utwór swój 
„O życiu i dziełach literackich hr. Tołstoja;’’ następnie 
wykonano pieśń p. t. „G dy kochać, to już bez roz
sądku, '’ ułożoną na cztery głosy, przez p. Ogłoblewskie- 
go. Dalej jeszcze, uczeń V klasy Turb in , i dwie uczen
nice klasy V I, pp. T W oszcńska  i Czeriro-wicz, odczyta
li trzy poezje zmarłego autora, — wreszcie, na zakoń
czenie pierwszego oddziału, chór młodzieży gimnazjal
nej wykonał pieśń ułożoną na cztery głosy pod ty tu 
łem „Och czyż przystało zt.jhowi prząść len,’’ D ru 
gi oddział p rogram u rozpoczął p. Dachnowicz, odczy
taniem oceny epicznych utworów hr. Tołstoja. Nastę
pnie, znowu chór młodzieży wykonał modlitwę ,S-go 
J a n a  Damaskina, w przekładzie lir. Tołstoj; dalej zaś 
uczeń V I I  klasy, Żyryków , odczytał pierwszy rozdział 
poeamatu nieboszyka p. t, „ J a n  Damaskin'* a po nim 
uczeń klasy V Szweder i uczennica klasy V II  p. Campio- 
ni5iodczytali dwie ballady p, t. „Alosza Popowicz1* i 
„Swaty**. Ten o d d z ia ł '  program u zakończyła pieśń p. t. 
„Dźwięczniejszy coraz skowronka Śpiew**, ułożony na4-ry  
głosy. N a początku trzeciego oddziału p. Janowski 
odczytał rozprawę o utworach dramatycznych hr. T o ł
stoja; potem chór młodzieży gimnazjalnej, wykonał z o- 
pery „Życie za Cesarza” ustęp „C-iaBCiJ, CjiaBcn, pyccKifi 
U,api>.’; Następnie, uczeń klasy V I I I  Katkow, odczytał 
trzy monologi wyjęte z tragedyj sławnego nieboszczyka; 
cały zaś program  zakończono wykonaniem hymnu naro
dowego „Boże cesarza chroń." Uroczystość ta, na której w 
liczbie zaproszonych osób, z kółek naukowych i literackich, 
znajdował się J W .  K u ra to r  W arszawskiego O kręgu  
N aukowego, nosiła na  sobie wyrazisty charakter jak o 
by familijnego obchodu.

1NNW11 qUDEimiJ.
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* W  gaseeio Rusk. /«tc4^amieszczoim są następują
ce wiadomości o położeniu rzeczy w Kokanie: Po roz
proszeniu band A bderachm aua 7ijtwtobaczi pod M argela- 
nero i Uszem i po oznajmieniu posłuszeństwa przez 
prawie całą ludność chaństwa, jenerał-adjutant 
Kaufman zaprosił chajna kokańskiego Nasr-Eddina 
do M argelanu, dla ustantnrren+a warunków traktatu  po
koju. Po  zawarciu pokoju cały oddział skierował się 
do Namanganu, w celu rozłożenia się tam na pewien 
czas. A le  po przejściu wojsk naszych na prawą stronę 
Syr-  D a iy ,  w wschodniej Części chaństwa znów powstali 

T^ipczacy i ifórgizi pod dowództwem tegoż Abderach- 
maua i sułtana M ura t-beka  (brata strąconego Chudo- 
jar-chana); miasto Andidżan stało się głównym puu- 
stem tego powstania. Nie mając o tern wiadomości i 
ufając mieszkańcomy którzy oznajmili przedtem posłu
szeństwo, jen e ra ł-ndjutatii  Kaufman wydelegował do 
Andidżanu, w celu badań naukowych, dwie esoby^ pod 
osłoną kilku przywiązanych do nas ^3żigitów. Osoby 
to były też świadkami nowego ogłoszenia „hazawatu" 
w Andidżanie; jednakże zdołały -one, broniąc się, po
wrócić do Namanganu.

D la ukaran ia  mieszkańców Andidżanu naczelnik na
szych wojsk wykomenderował oddział pod dowództwem 
jonerał-m ajora  z-O rszaku  J eger-Uesarakjej Mości T ro 

ckiego. Oddział ten napotkał uporczywy opór: przy
padło przypuścić szturm do miasta i stoczyć bój na 
wałach i ulicach, przyczem wzięte były w boju dwa 
działa nieprzyjacielskie. Sprawiwszy pożar w mieście 
i zadawszy ogromne straty jego  obrońcom, oddział j e n  
naw»ta Trockiego przedsięwziął powrotny marsz do N a 
manganu, paląc po drodze kiszłaki kipczackie.

Tymczasem nie otrzymując wiadomości od wyko- 
menderowanego oddziału, ponieważ komunikacje z nim 
były przerwane, jen^rM -a djutaut Kaufman posunął się 
w celu połączenia się z wojskami jenera ła Trockiego. 
A le  jeszcze przed spotkaniem się, wojska te znów d a 
ły "Jł(ij)czakom dobrą naukę, sprawiwszy w nocy niespo
dziany napad na ich obóz. Kipczacy zostali zaskocze
ni, ponieśli ogromną stratę w ludziach i zostali rozpę
dzeni; prawie cała ich broń i 19 chorągiewek i bui/- 
ezuków dostało się naszym wojskom.

We wszystkich tych bitwach; oddział jene ra ła  T ro 
ckiego poniósł ftautępująuą stratę: w zabitych 12 niż
szych wojskowych, a w ranionych 5 oficerów, 35 niż
szych wojskowych i 5 ^)jigitów.

P o  połączeniu się ob|tcbró*h oddziałów, jen^młfwd- 
juLiint v on Kaufman ł» y ,  8-g<ry października powrócił 
do N am anganu i zastał tam ^ipczaków  i jjfirgizów tak 
że w powstaniu, w skutku otrzymanej przez nio(i fał
szywej wiadomości o prżep adnięeiu oddziału rń s t iego . 
Przypadło poskromić i tę? ludność.

P odo b n e j  fałszywe wftssci były, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, przyjpzyną i zaburzenia w dniu 9| 
października w mieście Kókanie, następstwem którego 
była ucieczka chana N asr-E dd ina  do Chodżentu.

Szczegółów o tym w ypadku jeszcze nie otrzymano.

* Pod ług  Mosk. Wiad*, Cesarskie Towarzystwo roz
mnażania zwierzyny i zwierząt przydatnych w prze
myśle, ja k  również organizowania polowań racjonal
nych, zamierza urządzić w Moskwie, w grudniu  r. b., 
wystawę pSÓW myśliwskich wszelkiego rodzaju. Będzie 
to druga  tego rodzaju wystawa od ozasu istnienia T o 
warzystwa. . 1-

* Sprzedaż prochu. „Petersburgska G aze ta  Policyj
na” ogłasza, że stosownie do nowej taksy, Najwyżej 
zatwierdzonej 10 maja r. b., sprzedaż prochu osobom 
prywatnym uskutecznia się w P e te rsburgu  codziennie, 
z wyjątkiem dni niedzielnych i uroczystości galowych, 
w składach prochu i przy laboratorjum, za rogatkam i 
Rogożskiemi. P rz y  sprzedaży prochu w ilości nie wię
kszej jak  6 funtów, nie jest wymagane od kupującego 
żadne świadectwo. Cena prochu oznaczona została: 
g rubego na 62 kop. i drobnego na' 66 kop. za funt.

* Butelka ze statku  „Gottenburg." D epartam ent 
stosunków wewnętrznych M inisterstwa Spraw Z agra 
nicznych o g ła d a  co następuje: „Podaje się do wiado
mości, że g u b e n a to r  kurlandzki przysłał do departa
mentu stosunków wewnętrznych, otrzymaną przez nie
go z komory windawakiej, kopię notatki w języku an- 
gietskimj znalezionej 18 września r. b. na brzegu rno- 
iza, pomiędzy posterunkami nadgraniczuem i Sernaten  
i Hasau, w butelce opieczętowanej. Notatka pomie- 
niona je s t  następującej osnowy: „Statek „Gottenburg”
zginął z całą osadą; dajcie o tem znać d o domu; oby 
Pan  Bóg dopomógł nam wszystkim.”

* Pomimo niepogody, przyjezdnych w Teodozji,
jak  piszą do Noworos. Telegrafu, je s t  jeszcze dość, g łó 
wnie takich, którzy leczą się winogronami,^ jakkolwiek 
te ostatnie, z powodu deszczów, częścią nie dojrzały , 
częścią zaś pogniły. W ina będzie poddostatkiem, lecz 
w złym gatunku.

f *  Podług  wiadomości z Nowej Ładogi, zamieszczo
nej w gazecie G obs  i datowanej JO (22) października, 
wszystkie kanały na systemie m aryjskim pozamarzały; 
większa część statków zmuszona je s t  zimować. Z R y 
bińska donoszą pod tąż datą, że k ra  płynie gęsto W o ł
gą. P od ług  wiadomości z Błagowieszczeńska, również 
z daty 10 (22) października, żegluga została tam zam 
knięta.

* Nekrolog—Zwłoki zmarłego z 8-go na 9 -ty paź
dziernika wice admirała D- J. Rudakowa przewiezione 
zostały 13 października, koleją żelazną finlandzką, do 
majątku zmarłego, położonego pod W yborgiem . D . J .  
Rudakow rozpoczął służbę we flocie, w stopniu gurde- 
inarina, w 1835 roku i w ciągu pierwszych dwudzie
stu lat, do samej wojny wschodniej, znajdował się cią
gle na morzu, z początku jako  podwładny, od roku 
zaś 1850 jako  dowódca szkuny „M eteor,” fregaty „Ce- 
sarzewiczowa” i okrętu „W ie lk i  Książę Michał,” k tó 
re zostawały kolejno pod jego  rozkazami. Pierwszą 
nagrodą wojeaną, ja k ą  uzyskał D. J .  Rudakow, był 
order św, A n n y  z napisem „za waleczność,” udzielony 
mu w 1839 roku, gdy  był jeszcze w stopniu mieźma- 
na, za odznaczenie się w bitwie z góralami. Podczas 
wojny wschodniej, kapitan 2-ej klasy Rudakow bronił 
przejścia na morzu ku W yborgowi, mając pod swo- 
jem  dowództwem kilka łodzi kanonjerskicli wiosło
wych i wojska lądowe. Przeciwnikiem jego  był k a 
pitan podówczas, obecnie zas pełny adm irał floty an 
gielskiej, baronet R eg ina ld  Yelverton, k tóry dowodził 
oddziałem złożonym z fregatz, parosta tku  i łodzi ka« 
nonjerskiej szrubowej. Za pomyślną obronę przejścia 
morskiego wyborgskiego, . D . J .  R udakow  awansował 
na następny stopień i ozdobiony został orderem św. 
Włodzimierza z kokardą, pb skończonej zaś wojnie 
mianowany został dowódcą portu sweaborgskiego. Na 
tem stanowisku zmarły admirał pozostawał w ciągu 
piętnastu przeszło lat, w ciągu których port sweaborg- 
ski, zapomniany i na  wpół zburzony po wojnie, do
szedł tło teraźniejszego swego stanu kwitnącego. 
\V roku 1872, podczas wystawy politechnicznej w M o

skwie, kontr-admitałowi D. J .  Rudakowowi powierzo
ne było przewiezienie uroczyste szalupy Piotra W ie l 
kiego. Po  raz to pierwszy i ostatni, zmarły D . J .  
R udakow  miał sposobność wywieszenia swej flagi ad- 

• miralskiej.

Muzeum moskiewskie wiadomości stosowanych.
(„W iad . C es. Tow. miłośników przyrodoznaw stw a, antropologji 

• i etnografji, t. X V II).

Wiadomo, że dla uorganizowauia w Moskwie m u 
zeum wiadomości stósowanych i dla zarządzania tako
wym, Najwyżej ustanowiony został osobny komitet. 
Przytoczony powyżej tom „W iad . Ces. Tow. miłośni
ków przyrodoznawstwa i t. d .” zawiera materjały do 
dziejów uorganizowauia muzeum i sprawozdanie rocz
ne k* litetu. Działalność komitetu rozciąga się do 
dwóch, całkiem od siebie niezależnych zadań, z k tó
rych jedno  zależy na uorganizowaniu przyszłego m u
zeum w jego stałych lokalach, d rugie  zaś— na podtrzy
mywaniu i skierowaniu działalności muzeum w jego  
lokalach tymczasowych. Pierwszy rok był rokiem po
czątku dla obu tych zadań. Z  jednej strony rozstrzy
gnięta została kwestja wyboru miejsca; z drugiej zaś, 
ukończono urządzenie zbiorów dla muzeum tymczaso
wego i uorganizowano, sposobem próby, kursa spe
cjalne odczytów publicznych. Działalność przeto ko
mitetu. w roku ubiegłym mogła być poświęcona ca ł
kiem uorganizowaniu przyszłego muzeum. D la  u rz e 
czywistnienia tego zadania znalazły się i środki. Oprócz 
sum wyąsyguowanych już na urządzenie muzeum, za 
padł w marcu 1874 roku Najwyższy rozkaz udzielenia 
na jego  utrzymanie, w ciągu trzecłi lat (1874 — 1876), 
41,600 rs. Tymże rozkazem dozwolonem zostało za- 
hipotekować na rzecz muzeum plac podarowany mu 
przez gminę miejską moskiewską i spisać ak t  w tym 
względzie na papierze stemplowym szacunku jednego 
rublu, co ze względu na cenność ofiary (półtrzecia 
tysiąca sążni kwadratowych w środku miasta), stanowi 
nie małą oszczędność. W marcu i kwietniu wpłynęło 
do komitetu ze skarbu państwa po 100,000 rs. na  ko
szta budowli. Przystąpiono przeto do opracowania d a 
nych dotyczących części składowych muzeum, ażeby na 
ich podstawie ułożyć program  muzeum, z wykazaniem 
rozmiarów każdej części i innych warunków. P rogram  
ten wzięto za podstawę do planów architektonicznych. 
Co się tyczy tych ostatnich, uznano za stosowne zamó
wić przedewszy8tkium kilka szkiców planów, dla wy
brania z pomiędzy nich uajlepszego. Komitet przy
szedł przytem do wniosku, że ponieważ muzeum ma 
być podzielone na dwie części — przyrodniczą i techni
czną, przeto należy nadać obu tym częściom zupełne 
równouprawnienie; stosownie do tego ułożono dwa pro
gramy, podług których mają być wykonane szkice pla
nów. Samo urzeczywistnienie budowy gmachów dl& 
muzeum miało nastąpić podług propozycji pewnego en- 
treprenera, będącego reprezentantem To warzystwa, któro 
miało zobowiązać się wznieść gmachy własnym kosztem 
za co żądało oddania mu w dzierżawę magazynów i skle
pów, które urządzone będą na parterze i w suterenach 
•tyoh gmachów, za co Towarzystwo płacić miało na 
rzecz muzeum 31,000 rs. rocznego czynszu. Następnie 
atoli okazało się, że Towarzystwo znalazło te warun
ki niedogodnemi dla siebie i upraszało o zwolnienie go 
od przyjętych zobowiązań. Komitet przychylił się do tej 
prośby i wyprowadził z całej tej historji sens moralny 
o niebezpieczeństwie robienia interesu zawisłym od kom- 
biuacij (chociażby tukowe wydawały się jak  najświe- 
tniejszemi), w celu przystąpienia do dzieła w rozmia
rach  szerszych od tych, na jakie pozwalają środki roz- 
porządzalne.

W tedy to dopiero komitet postanowił zająć się sa
memu wykonaniem robót i zamówił u rozmaityoh b u 
downiczych szkice planów. Ażeby wszelakoż przy
stąpić do opracowania szczegółów z większą pewno
ścią powodzenia, komitet wydelegował zagranicę swe
go sekretarza, poleciwszy mu zwiedzić muzea w W ie 
dniu, Neapolu, Florencji, Medjolanie, Turynie, Bolo- 
nji, Ljonie i Paryżu, ażeby przez zbadanie muzeów 
tych miast uzupełnić wiadomości zebrane przez tęż o- 
sobę przy zwiedzaniu muzeów w Londynie, Holańdji, 
Kopenhadze, Berlinie, Monachium, Dreźnie, Lipsku i 
innych miastach niemieckich. Korzystając z wyjazdu 
za granicę profesora chemji B. B. Markownikowa, ko
mitet prosił go o zebranie materjałów do urządzenia 
w gmachu muzealnym takiego laboratorjum chemicz
nego, k tóreby służyło n ie ty lk o  jako  instytucja pomo
cnicza przy wykładach publicznych chemji, lecz także 
do specjalnych prac laboratoryjnych dla tych osob, 
które nie mogąc korzystać z laboratorjum uniwersy
teckiego, życzyłyby sobie poświęcać się systematycznie 
chemji. P .  Markownikow spełnił z wielką uprzejmo
ścią prośbę komitetu i przyrzekł swoje spółdziałanie 
na przyszłość także, przy urządzaniu laboratorjum. N a 
reszcie, członek komitetu, budowniczy M. B. Nikitin, 
zakomunikował komitetowi zebrane przez siebie zagra
nicą wiadomości, dotyczące urządzenia audytorjów*, o- 
świetlfe.da lokalow muzeum, sposobu umeblowania i 
warunków poustawiania zbiorów muzealnych i t. d. 
Po  takich pracach przygotowawczych, komitet posta
nowił: 1) oddać pod opinję komisji biegłyoh-budowni- 
czych plan Em. Tre lle’a (konstruk tora  pawiljonów 
gmachu wystawy paryzkiej z 1867 roku) budowy gm a
chu dla przyrodniczego oddziału muzeum w ogrodzie 
ktemlińskim; 2) przystąpić do budowy, na placu Ł u -  
biańskim, gmachu dla oddziału technicznego, ograni- 
czająo się z początku stosownie do środkow rozpo- 
rządzalnych i rozpoczynając budowę od części ś ro d k o 
wej.

Co się tyczy pozostawienia istniejącego n a  teraz 
muzeum w jego lokalach tymczasowych, takowe, ja k  
powiedziano wyżej, jest ze wszech miar zabezpieczonef 
dzięki wyasygnowaniu ze skarbu państwa 41,000 rs.

J
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na przeciąg trzech lat. W  ciągu roku muzeum wzbo
gacone zostało godnemi uwagi zbiorami z wystawy 
wiedeńskiej, ofiarowanemi na rzecz muzeum. Z tych, 

pod względem kompletności, zasługują na szczególną 
uwagg zbiory wyrobów cynkowych, bronzowyeh 
cynowych, tudzież zbiory drutów i lin metalowych; 
modele pieców górniczych do wyrabiania stali (po
dług systemu Sietnens’a); zbiór papieru wszelkiego 
rodzaju, wyrabianego- w Japonji (300 gatunków). 
Zasługują także na wzmiankę: zbiór opałów w kształ
cie naturalnym, zbiór wyrobów artystycznych z bursz
tynu, pianki, kryształu, jak  również wielki zbiór da
jący wyobrażenie o produkcji kryształu. Dzięki po
średnictwu członka komitetu, W . K. Della-Voss, mu
zeum otrzymało w darze wielki zbiór modeli archite
ktonicznych. Oddział produktów i wyrobów kraju 
turkiestańskiego zbogacił się przedmiotami uzbierane- 
mi podczas wyprawy chiwińskiej. Do oddziału g o 
spodarstwa wiejskiego przybył zbiór oryginalny mo
deli narzędzi malajskioh oraz bardzo znaczne i cenne 
ofiary od właścicieli fabryk narzędzi rolniczych. W y
kaz przedmiotów znajdujących się w muzeum dołączo
ny będzie do sprawozdania za rok bieżący.

W ciągu 242 dni, w które muzeum było otwarte 
dla publiczności, zwiedziło takowe, oprócz gości bez
płatnych, których liczba wynosiła 9,046 osób,,— 2,111 
osób za opłatą po 15 kop. i 6,335 osób za opłatą po 5 
kop. Z opłat tych osiągnięto 733 rs. 40 kop. Na kur- 
sa wieczorne uczęszczało 4,000 osób. Liczba prelekcij 
w czterech oddzielnych kursach wynosiła 113. Z opłat 
za te prelekcje osiągnięto 2,281 rs. Na rzecz lektorów 
przeznaczono a/, części tej ostatniej sumy i oprócz te 
go honorarjum w wysokości 15 rsr. za każdą prelek
cję. Lrzedmioty wykładów były następujące: 1) „Kurs 
elementarny mechaniki racjonaluej”—prof. li. J .  Zinger. 
2) „Kurs chemji nieorganicznej" — prof. ił . ił. Marko* 
wnikow. 3 ) „Kurs fizyki” (o ciepliku i świetle— (prof 
V\ ładimirski, i 4) „Kurs popularny usironoiuji”— prof.
if. A. Bredichiu. Każdy z kursów powieniouych miał 
charakter wykładów systematycznych, zkąd pochodziła 
znaczna liczba abonentów, która wynosiła 131. Od 1 
stycznia 1875 roka opłata od uczęszczających na pre
lekcje została znacznie obniżouu, dzięki dogodniejszym 
warunkom umowy co do wynagrodzenia dla lektorów. 
Co się tyczy odczytów dla ludu, komitet czynił do 
nich przygotowania, rezultatem których było wydanie 
„odczytów popularnych z historji ruskiej,'’ S. M. Sołowje- 
wa, i przysposobienie ogromnego zbioru obrazów mgli
stych (około 700) z historji ruskiej. Część tych transpa
rentów posłano na jakiś czas do liiazunia, gdzie służyły 
do odczytów, jakie miały tam miejsce. Nie można nie 
cieszyć się z takiej pomocy udzielanej innym instytu
cjom. Na przyszyszłość mają być ułożone kursa hi- 
gjeny i etnograłji popularnej, razem ze zbiorem obra
zów i tablic objaśniających, korzystanie zaś z tako
wych przez miasta sąsiednie ułatwi znakomicie urzą
dzanie tam takichże odczytów. Pocieszającym jest 
w ogóle l»cialy związek zachodzący pomiędzy muzeum 
i innemi instytucjami: tak, pozwoliło ono korzystać 
ze swego lokalu „Towarzystwu urządzania czytelni,” 
„Słowiańskiemu Towarzystwu dobroczynności,’’ urzę
dowi ziemskiemu gubernji moskiewskiej, dla urządze
nia kursów pedagogicznych, radzie wyższych kursów 
żeńskich, w tymże celu. Wszystkie te faktu prowadzą 
do utrwalenia istnienia muzeum, i dla tego też komi
tet wynurza, w końcu swego sprawozdania, życzenie 
podtrzymywania tego związku.

Do sprawozdanin dołączone są raporta osób, które 
muzeum wydelegowało dla zwiedzania takichże insty- 
tucij w Europie zachodniej i rozmaitych wystaw, jak  
również sprawozdania co do organizowania zbiorów. 
"W końcu, kopje szkiców do planów przyszłych gm a
chów stałych muzeum wiadomości stosowanych, uzu
pełniają wielce interesujące sprawozdanie z działalno
ści komitetu co do urządzenia tej instytucji,

wstańców, którzy posyłają na wszystkie strony oddzia- stji. Obecnie Rosja słusznie uznaje, że nastała chwila
ły dla zabierania żywności dowożonej turkom.

£
• zwrócenia poważnej uwagi na zobowiązania przyjęte 
przez Portę i nie pozostawienia jej żadnej wątpliwości,

* W  dniu 4 listopada, francuzkie Zgromadzenie N a - ' że wrazie potrzeby będzie jej zrobione energiczne przy- 
rodowe rozstrzygnęło jednogłośnie, iż roztiząsanie pra- pomnienie o tych zabezpieczeniach. I  tak, pomienio- 
wa wyborczego rozpocznie się w przyszły poniedzia-1 ny nrtykuł nie wykazuje żadnej zmiany w polityce 
łek. Równocześnie zgromadzenie przyjęło propozycję Rosji i nie ma charakteru mogącego budzić obawy, 
p. Paskala D uprot, domagającą się zamieszczenia na Gazeta Moniteur mniema, że załatwienie kwestji wscho- 
porządku dziennym, pomiędzy drugiein a trzeciem od-, dniej, do jakiego dążą, należy na zmianie na lepsze 
czytaniem prawa wyborczego, wniosków dotyczących' obecnego statu quo.
zniesienia stanu oblężenia i nominacji merów. Roztrzą- * Wersal, 6 listopada. W Zgromadzeniu Narodowem 
sanie tych dwóch wniosków doprowadzi koniecznie do ukonstytuowane zostały biura. Z liczby prezydującycb, 
ogólnej rozprawy o polityce wewnętrznej; tym sposo- ośmiu należy do lewego środka. Audiffret-Pasquier

W IA D O M O Ś C I ZAGRANICZNE.
* O bitwach w okręgu Zubci, stoczonych 21 i 22 

października, otrzymano w W iedniu szczegóły dające 
jasne wyobrażenie o ostatnich starciach i o teraźniej
szym stanie rzeczy w Hercegowinie. Tak, powstańcy 
fortyfikowali oddawna swoje i bez tego już silne po
zycje i przedsiębrali wszelkie środki dla wywabienia 
wojsk tureckich z Trebinji, dla zadania im porażki 
stanowczej. D nia 21 października, Lubibraticz atako
wał 4 blokhauzy i skierował silny ogień z dział na 
b r o k b a u z  Presiekę, w celu zniewolenia turków do zro
bienia wycieczki dla wyswobodzenia posterunku Grab 
i blokhauzów. Dnia 22 października o świcie wyru
szyło rzeczywiście z Trebinji 1,500 ludzi wojsk regu
larnych tureckich z 12 haubicami górskiemi; oddział 
ten atakował stojące naprzeciw niego zastępy Lubibra- 
ticza. Ten ostatni rozpoczął odwrót udany, co wszela- 
koż nie zacbęoiło zdumionych turków do ścigania pow
stańców; przeciwnie zaczęli oni cofać się sami, i wtedy 
Pejko Pawłowicz i Ł uka Pietkowicz napadli na nich 
z tyłu i z boku. Wszczęła się straszna rzeź i turoy po
śpieszyli napowrót do Trebinji, do której wrócili po
niósłszy straty dotkliwe. Do 23-go października włącz
nie przybywały jeszcze do Trebinji oddziały tureckie 
liczące po 20 do 30 ludzi; znajduje się tam obecnie 
przeszło 300 turków ranionych w ostatnich potyczkach. 
W  skutek tego pasza dowodzący w Trebinji rozkazał 
niezwłocznie, ażeby zgromadziły się wszystkie osóbne 
oddziały, nie tylko dla wzmocnienia załogi Trebinji, 
osłabionej z powodu chorób i strat doznanych w osta- 
tnioh bitwach, lecz i dla tego, ażeby skoncentrować 
naokoło Trebinji wszystkie wojska rozporządzalne. Ja k  
skoro zgromadzi się dostateczna liczba wojsk, przed-

bem p. Buffet znajdzie się wystawiony na napad, bez po
trzeby użycia interpelacji umyślnej. Nie wiadomo tylko, 
czy pole wybrane przez p. Paskala D uprat na stoczenie 
walki z wice-prezesem rady ministrów, jest najdogodniej- 
szem, jakie wynaleźć mogli przeciwnicy p. Buffeta. J e 
dna z depesz zapewnia, iż propozycja p. Paskala Duprata, 
nie wynikła ze zgodnych narad pomiędzy odcieniami le
wicy lecz powstała tylko z jego własnej inicjatywy. Z re
sztą, szanowny ten deputowany przywykł już do takich 
podstępków niepodległych, nie zawsze jednak korzy
stnych w interesie stronnictwa, do którego on należy. Pa- 
miętnem jest zapewne, owo sławne wystąpienie jego w 
Zgromadzeniu, jeszcze podczas roztrząsania projektu 
do prawa o senacie, a które o mało że nie naraziło 
na szwank przyjęcia nowej konstytucji. Propozycja 
jaką p. Paskal D uprat ulcgalizował w Zgromadzeniu, 
w d. 4 listopada, może zamiast zaszkodzić p. Buffetowi, 
wyjść mu raczej na korzyść podczas ostatniego jej rozbio
ru, jakkolw iek sądził się on w obowiązku oddalić ją, tak 
samo jak czterech czy pięciu kolegów jego w gabinecie. 
A jen ta  Havas zawiadamia, iż rząd postanowił utrzymać 
teraźniejszy system mianowanie merów, a oo się tyczy 
stanu oblężenia, nie zgodzi się na zniesienie onego aż 
po zawotowaniu prawa o prasie; w każdym zaś razie, 
chce go zachować w kilku wielkich miastach. Dość 
jest prawdopodobnem, iż w tych dwóch punktach rząd 
odniesie zwycięztwo. W  kwestji merów p. Dufaure bę
dzie sprzymierzeńcem p. Buffeta, gdyż jako dawny 
minister p. Thiersa, bronił już był systemu mianowania 
tych urzędników przez władzę wykonawczą; tak więc 
wice-prezes rady będzie miał w tej okoliczności za so
bą część lewego środka i ogromną większość a może 
i ogół nawet deputowanych z prawego środka i z pra
wicy; rozumie się, że wówczts będzie już miał więk
szość głosów zapewnioną prawie. Tak samo stać się 
może i w kwestji stanu oblężenia; p. Dufaure również 
niegdyś obstawał był za koniecznością poprzedzenia 
zniesienia tego wyjątkowego systemu, przez przyjęcie 
nowego prawa o prasie. Dziwnem jest, iż p. Paskal Du
prat nie zastanowił się nad ważnemi niedogodnościami 
dla lewicy w wydaniu bitwy ministrowi spraw we
wnętrznych na takim gruncie, gdzie jego klęska i od
dalenie się pociągnęłyby prawie koniecznie za sol)ą 
klęskę i oddalenie się p. Dufaure. Z drugiej znów 
strony, jeżeli p. Buffet zwycięży w tych dwóch kwe- 
stjaoh—co jest prawdopodobnem bardzo— to wówczas 
dnleko trudniej będzie obalić go ostatecznie. Zresztą, 
interpelacja w polityce wewnętrznej bardzo słabo u- 
sprawiedliwioną bądzie, już po roztrząśnieniu prawa 
wyborczego, sposobu mianowania merów i zniesienia 
stanu oblężenia, to jest po dyskusji obejmującej w so
bie cały przestwór polityki wewnętrznej. W ygranie bi
twy często zależy bardziej od wyboru pola, niż od 
zdolności rozwiniętych już podczas walki— i powtarza
my, iż pod tym względem p. Paskal D uprat, zdaniem 
powszcohnem, popełnił dość ważny błąd w strategicc 
parlamentarnej.

* Times podał depeszę z Kairu z 25 październi ka, 
zawierającą szczegóły ceremonjału przy doręczaniu 
przez księcia Walji, księciu następcy tronu egipskiego, 
oznak orderu Gwiazdy indyjskiej wielkiego krzyża. 
Ceremonja ta odbyła się w pałacu Dżezire.

W ice-król, jego  synowie, ministrowie i orszak 
księcia W alji obecnymi byli w uniformach galow ych. 
Doręczając księciu następcy tronu egipskiego gwiazdę, 
książę Walji powiedział, że ma siebie za szczęśliwego, 
iż królowa powierzyła mu to zadanie. „Królowa—do
dał on następnie—życzy sobie, ażeby dekoracja niniej
sza była wyrazem jej wdzięczności za przyjaźń i ży
czliwość, jakie wice-król okazywał zawsze względem 
Anglji, przez ciągłe dawanie poparcia handlowi angiel
skiemu i udzielenie pozwolenia na przeprowadzenie 
wojsk angielskich przez terytorjum egipskie. W iado
mo mi, że życzenie królowej na tem zależy, aże
by wydarzenie to posłużyło jako zakład stosunków 
przyjacielskich, które, spodziewam się, istnieć będą za
wsze pomiędzy królową i wice-królem, jak  również 
jego rodziną.” W ice-król, rozrzewniony widocznie, 
odpowiedział po francuzku w wyrazach jak  najpochle- 
bniejszych dla Anglji. Ceremonji tej przypisują szcze
gólną i bardzo wielką doniosłość pod tym względem, 
że służy jako uznanie ze strony A nglji zasady wła
dzy dz'edzicznej, przyznanej egiptowi przez Portę. 
Dnia 28 października, o godzinie 3-ej po południu, 
książę Walji udał się w dalszą podróż. Wice-! ról od
prowadzał księcia od pałacu Dżezire do banhofu, gdzie 
znajdowali się następca trouu Egipskiego oraz książęta 
Hussein i Hassan. Orkiestra wojskowa wykonała 
hymn God save the queen. Na pożegnanie, wice-król i 
książę W alji uściskali sobie serdecznie ręce. N ubar 
i M ustafa-paszowie odprowadzili księcia do Suezu.

dziękował za ponowne wybranie go prezesem Zgroma
dzenia i dodał: Czekają nas rozprawy wielkiej donio
słości; Zgromadzenie uzupełni teraz organizację polity
czną kraju. Je j patrjotyzmowi powierza się uwieńcze
nie dzieła.

* Berlin, 6‘ listopada. Budżet cesarstwa niemieckie
go na 1876 rok obliczony został na 480,110,606 marek 
dochodów i tyleż wydatków, w tej liczbie 73,838,843 
marki wydatków jednorazowych. Kanclerz państwa 
zostanie upoważniony do emisji obligów skarbowych 
za sumę 24 miljonów marek dla tymczasowego zasile
nia funduszów kasy głównej cesarstwa w celu przepro
wadzenia reformy monetarnej. Pozostawia się kancle
rzowi państwa oznaczenie wysokości stopy procentowej 
i czasu trwania obiegu obligów skarbowych. Wszela- 
koż nie powinny one znajdować się w obiegu dłużej 
jak do 30 czerwca 1877 r.

niszczy owady, a olej konopny łagodzi zbyt gryzące 
własności dziegciu i zagaja rany, zrządzone przez 
strupy. Niektórzy, szczególniej przeciw krostoir u by
dła rogatego, używają następnej, więcej skompl >wanej 
maści: „Dziegciu czystego 10 f., oleju jlnian j 5 i . ,  
koper trasu niebieskiego T/g. siarki palnej 1 f., omiotu 
kurzego białego lub gołębiego */, L". Dziegieć i olej 
inocii) ogrzewają, a następnie kładą siarkę, koperwas 
i pomiot, sproszkowawszy je  poprzednio. K iedy masa 
ostygnie i stanic się ciepłą, smarują nią chore miejsca. 
Smarowanie powtarzać co drugi dzień.

Redaktor, M. Berg.

FJiZ Ii W ODNIK W AUSZ A VT8KI.
W  a rs z a w a  

dn ia  2o października (9 listopada).

Spos t rzeżenia  meteorolog iczne  
dostrzeżone przer ohserw atorjum  w arszaw sk ie .

Dnia 27 Października (8 Listopada) 18 73 roki.
Uuniomc po- Temper. pow. 
wiotibóu spro- !podług (,'oi jju-1 Wiljro* «/u 

I wadzGtie 0#| sza.

T eleg ra m y  z g a z e t  za g ra n ic zn y ch .
* Wersal, 5 listopada. Z powodu obaw, obudzonych 

artykułem  Gońca Urzędowego o sprawach tureckich, ga- 
sięwzięty będzie nowy atak na Zubci, gdzie znajdujej zeta Moniteur wynurza przekonanie, że artykuł ten zu- 
eię obecnie, w pcozyi silnie ufortyfikowanej, 2,000 p o -1 pełnie jest zgodny z ciągłą polityką Rosji w tej kwc-

* Konsul amerykański na wyspie Cyprze, jenerał 
Seuvola, zrobił niedawno interesujące odkrycie archeo
logiczne. Podczas rozkopywań, dokouywanych przez 
niego w Episcopu, w pobliżu Limasel, w tem miejscu, 
gdzie znajdowało się niegdyś starożytne Nurcium, od
krytą została trumną niezwykle znacznych rozmiarów, 
zawierająca w sobie berło ze złota dukatowego, bran
solety i zausznice ozdobione drogiemi kamieniami. 
Berło waży 4 l/a oka, czyli do 12 funtów. Na bran
soletach, wyrobionych z delikatnego złota, wyrżnięte są 
napisy, których jeszcze nie udało się odczytać.

* Podług doniesienia Rus. List., 1-go sierpnia w tea
trze wagnerowskim, w Bayreuth, rozpoczęły się repe
racje quadriiogji O Niebelungach. Rezonans, jak  się 
zdaje, jest dobry. Orkiestra niewidzialna. Do składu 
jej wchodzi: 18 pierwszych skrzypków, 18 wtórów, 
12 altów, 12 wiolonczel, 8 kontrabasów, 4 f le ty ,  3 o- 
boje i 1 rożek angielski, 3 klarnety i 1 bas-klarnet, 
3 fagoty i 1 kontr fagot, 8 waltorni, 3 trąby i 1 bas- 
trąba, 3 trombouy-tenory, 1 trombon-bas i 1 trombon 
kontrabas; 1 kontrabas - trąba, 6 par kotłów oraz 
drobne instrumentu — po dwa egzemplarze każdego. 
Muzykanci siedzą plecami do sceny.

* Paweł Lindau skończył niedawno dramat pod tytułem 
Ta&te Therese. Sztuka ta daną była w tych dniach z 
wielkiom powodzeniem w Wejmarze. A utora przywo
ływano wielokrotnie.

* A Libanu donoszą, że m iejscow ości dotknięte  
cholerą, przedstawiają straszliwy obraz spustoszenia. 
W Bejrucie, liczącym przeszło 60,000 ludności, zosta
ło vvedług urzędowych obliczeń zaledwie 17,000, resz
ta mieszkańców przejęta panicznym strachem uciekła. 
Tak samo inne miasta i wioski nawiedzone przez cho
lerę przerzedziły się, sklepy są pozamykane, biura 
rządowe i domy handlowe puste, urzędnicy na urlo
pie, ruchu prawie żadnego. Godnem uwagi jest to, 
że wojsko uciekając przed epidemją najprzód z Humsu 
do Damaszku, potem z Damaszku do Bejrutu, głó
wnie się przyczyniło do jej rozniesienia; inaczej chole
ra objawiająca się w początkach bardzo słabo, byłaby 
prawdopodobnie ograniczona w pierwszych dwóch 
miastach. Teraz w Bejrucie ustanowiono kw arantan
nę, lecz jej nikt nie szanuje i policja za parę franków 
„baksziczu" pozwala wszystko wprowadzać, robiąc na 
tem dobre interesn, W niektórych miejscowościach 
zdarzały się oburzające fakta, że własny ojciec wypę
dzał od siebie chore dziecko, aby w domu nie umarło; 
gdzieindziej znów zarzucano chorym powróz na nogi, 
by na wypadek śmierci łatwiej ich było wywlec, bez 
dotykania się rękami, do przygotowanego dołu.

* Środek przeciw  parchom u koni. W obwodzie
W ojska Dońskiego w niektórych miejscach silnie roz
szerza się pomiędzy końmi parch czyli krosta. Przeciw 
niej z powodzeniem używa sie maść następna: Wziąć
po równej części dziegciu brzozowego (można proste
go lub z wiązu) oraz oleju konopnego, zmieszać i w 
kotle zagrzać do takiej temperatury, jaką nuże znieść 
palec zanurzony w mieszaninę. Mieszaniną tą dobrze t 
obficie wytrzeć całą powierzchnię zwierza, ogon do 
nasady, grzywę, głowę i uszy, nigdzie nie zostawiając 
sierści nie wysmarowanej. Konia trzymać na otwartem 
powietrzu, przywiązanego na uździe, a przytem dawać 
mu podściołkę, ponieważ zwierze początkowo upaja się 
i pada na ziemię. Trzymać należy na uździe dla to
go, aby koń nie tarzał się po gołej ziemi. W 3 do 4 
dni koń obes ’mie i można go już puścić na pastwisko 
dopóki nie zejdą strupy i nie okaże się nowa sierść. 
Następnie trzebu zrobić zwykły ług z popiołu lub po
tażu, nie dodając wapna, gdyż inaczej ług będzie bar
dzo gryzący, i wymyć konia. Żaden parch, jakkolwiek 
zadawnionyby był, nie oprze się temu lekarstwu. L e 
czenie to można dokonywać w najcieplejszą porę. W ia
domo, że parch czyli krosta, jest nie czetn innem jak 
zarodkiem owadów, zaledwie widzialnych dla oka nie
uzbrojonego, które trafiwszy na sierść zwierzęcia, ro z 
gryzają skórę i gnieżdżą się w strupach. Dziegieć
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li  ie ru z o k  
w iutra .

poł -zachodni, 
południowy, 
poł.-wschodni,

W  i d o w i s k a .
_ W IELK I TEA TR .— Dziś, we wtorek, opera w S-ch aktach, 

Pojedynek (Pre aux e leres). —  Początek o godzinie 7 l/s . —  
Jutro, we środę, tragedja Romeo i Juljd. — Wczoraj, było 
osób 4X1.

’1E A T R  ROZMAITOŚCI. — D ziś, we wtorek, kotnedjn w 3
aktach, Filibertaj— komedja w 2 -ch aktach; Stara Rom auty-
Czka. Początek o godzinie 'Dj, . — W czoraj, było osób 4  7 1 .

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— Jutro, we śro- 
dę, 2 9 paździor. (10  listopada), o godziuie 8-ej wieczorem, odbędzie 
się Koncert p. Zygmunta Noskowskiego, ze współudziałem', pp. 
F. Cieślewskiego, Wł. Noskowskiego, Wł. Górskiego, A. Micha
łowskiego, J . Goebelta i orkiestry T eatru Wielkiego, pod dyrek
cją koncertanta,— Program: I. 1. „Morskie oko," uwertura kon
certowa, wykona orkiestra; 2. a) „Sen," z Heinego, b) „Zają
czek,” bajka Krasickiego, c) „Pieśń o Sławoju,” słowa M. K .,—  
wykona p. Cleślewski; 3. Andante con variazioni z „Sonaty,” na 
skrzypce i fortepjan, —  wykonają pp. Górski i Michałowski; 4. 
„Pro peccatis, z oratorjuin „Stabat M ater,” z towarzyszeniem 
wiolonczeli i orkiestry, —  wykonają pp. Wł. Noskowski i Goe- 
belt. IT. Symfonju A dur: a) Allegro, b) Adagio moito canta- 
bile, c) Scherzo-Vivace, d) Fiuale-AIłegro eon fuoco. — Wszyst
kie numera programu są utworu koncertanta. — Cena miejsc' 
krzesło w S-ch pierwszych rzędach rsr. 1 kop. 5 0 i kop. 5 ni. 
ubogich, p zostałe rzędy po rs. 1 i kop. 5 na ubogich; miejsce 
menuinerowane kop. 5 0 .— Biletów dostać można w księgarniach: 
Gebethnera i Wolfa, Sennewabla, Hósicka, oraz Ungra i Banar- 
skiego, w dzień zaś koncertu od godziny 6-ej wieczorem przy 
wejściu do sali.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ 
KNYCH. Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi
ny ć-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY' (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). —  Dziś 
i codziennie, PrZ6dstdWi0Ili©.—Towarzystwo składa się z pier
wszorzędnych artystów i komików. —  Tresura koni jak  najlep
sza. Ko»tjumy i inne pizybory eleganckie. — Orkiestra pod dy
rekcją kapelmistrza P. Stamma. — Cena miejsc: Loża na 4-ry
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. Ś i kop. 
3 0 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. 5 
na ubogich; parquet rs. 1 i kop. 6 na ubogich; I-e  miejsce kop. 
60; Il-e  miejsce kop. 4 0; I l l-e  miejsce kop. 20. — Kasa otwar
ta od godziny i i z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 l/2. —  Początek o 
godzinie 7 lj3 wieczorem.

IIV O L1 (przy ulicy K rólewskiej).— D ziś  i  codziennie, WiO-
czór m uzykalao-w okalny pierwszorzędnych śp iew aczek  nie-
m ieckich z W iednia.—  Początek o godzinie 7-ej w.eozorem,—  
Wejście bezpłatne.

W duiu 2 7 (8 )  bież. mieś. i r., ob*>ryuh w 8miu cywil
nych szpitalach: przybyło 5 1, wyzdrowiało 4 6, umarło 5 ( po
zostało 159 9 (mężczyzn 743,  kobiet 85 6), z nich w szpitalu
starozakonuyeh mężczyzn 10 6, kobiet 99.

Przyjechał:
domia.

Rzeczywisty radca stanu Petrow, z Ra-

P rz y jm o w a n ie  chorych..
Profesorow ie W arszaw skiego U n iw ersyteta , w  prow adzo  
nych przez siebie klinikach, ud zie lają  chorym przycho- 
daim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następ ujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- / 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a 1 u Ś - g o D u c h a . )
W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki i 

od godziny 9 do U ,  w s z p i t a l u  1) z i e c i ą - ( 
t k a J e z u s .  I

chorobach wewnętrznych, codziennie od go
dziny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W chorobach wenerycznych i skornvch nie we-

Profosor
Girsztoiot.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Land/L

naryoznej natury, w piątki od godziny 11 do 12, j
o/oz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- \ , '  ro*e!
utrycznej lu u iy ,  we wtorki od 11 do 12, w l G-autto

rofesor
antvetter

s z p i t a l u  S - o Ł a z a r z a .
W chorobach ocznym, w niedzielę, poniedział-\ 

ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny l doi 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1,1 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D a  o h  a.

Docer 
Wolf) ,iq.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZDS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej 

śoie przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orlows/ci codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l/a godziny przed po
łudniem.

Choroby wewnętrzue.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjm ow anie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zj»: 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne —Dr Obrębskl.
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Cesa rz  W s z e c h  R o s s j i ,  K b ó ł  P o l s k i  
& & & 

wiadom o czynim y, 
iż

T ry b u n a ł  Cywilny w R adom iu .
W  z a s tę p s tw ie  H an d low ego  

w  I m i e n i u  N a s z e m  

w y d ał w yrok  n a s tę p u ją c e j  osnowy: 
D z ia ło  s ię  n a

O becni:  
Waniewicz Prezes ,  
K oby łeck i S ęd z ia , 
C hludziński A se so r ,

po 
s ie d zen iu  T ry b u n a 
łu  Cyw ilnego w 
R a d o m iu  w z a s tę 
p s tw ie  H an d lo w e
go d. 11 (2 3 )  P a ź 
d z ie rn ik a  1875 r. 

(p o d p isan o ) W an iew icz  P re z e s .
( —  ) W ąsow icz , S e k re ta rz .

T r y b u n a ł  C y w i l n y  
w R adom iu, 

w zastępstw ie H andlow ego.
W rozpoznaniu  p rzedstw ienia Sędziego K o

m isarza w m asie upadłości K saw erego W ojcie
chow skiego w Szydłow cu w dniu dzisiejszym  
T rybunałow i złożonego.

Zważywszy:
Że z przedstaw ionego przy powyższym r a 

porcie Sędziego K om isarza, sp raw ozdania k u 
rato rów  upad łości pom ienionego W ojciechow 
skiego, ja k  rów nież z pok ładanych  przy tym że 
a k t i ksiąg handlow ych płynie p rzekonanie, że 
dom H andlow o-Przem ysłow y pod tirm ą W oj
ciechow ski, D rotkiew icz K nabe et. com p. w 
Szydłow cu, znajduje się w stan ie  upad łości, a l 
bowiem wystawionych przez siebie  pod dniem  
23 W rześn ia  r. b. czterech  w eksli n a  rzecz A d a
m a P iaseck iego  na  sumę ogólną rs. 1050 nie- 
zaspokoił, czego dowodem je s t ak t p ro testu  
przed R ejentem  w Szydłow cu pod  dniem  23 
W rześnia  (5 P aźd z ie rn ik a) r. b. sporządzony. 
•  n a d to  księgi handlow e nie są  oparafo  wane i  
należycie  prow adzone, ja k  tego a r t . 8, 9, 10, 
K. H . w ym aga, i wreszoie jed en  ze spolnifców 
K saw erego W ojciechow skiego w yrokiem  T ry  
b an a łu  daty  22 W rześn ia  (4  P aźd z ie rn ik a) r . 
b. za upadłego uznany i z miejsca pobytu  wia
domy nie jest z zasady p rzeto  a rt. 441 449 i 
454  K  H . upadłość rzeczonego D om u H andlo  
wego uznać i epokę o tw arc ia  upad łości od d a 
ty  sporządzeniu  p ro testu  oznaczyć i dalej co z 
prawa w ypada n akazać  należy, i d la  tego, 

T ry b u n a ł Cyw ilny w R adom iu 
w zastępstw ie H andlow ego..

U pad łość  domu H andlow ego pod firmą W oj 
Ciechowski, D ro tk iew icz, K n abe i S półką w 
Szydłowcu ogłasza, czas zaczęcia się upadłości 
na dzień 23 W rześn ia  (5 P aźd z ie rn ik a ) r. b. 
oznacza, opieczątow anie rzeczonego domu 
Handlowego i m ieszkania w spólników  oraz ca 
łeg o  m ajątku  spółki nakazu je , i do dopełn ienia  
tego P od sęd k a  Sądu P oko ju  w Szydłow cu de
leguje, osoby upad łych  w spólników , a m iano
wicie K onstantego D ro tk iew icza , A lek san d ra  
Knabe i G ustaw a E lz en b e rg a  pod ścisły dozór 
policyjny oddać postanaw ia, na  kurato rów  u- 
padłości P a tro n a  Sobieszczańskiego i P iase c
kiego R ejen ta w Szydłow cu m ianuje a  n a  S ę
dziego K om isarza Sędziego T  ybunału  Ja s iń  
sk iego przeznacza. W pis na  rs. 3 ,'jako w 
przedm ioeie n ieocenionym  ustanaw ia i o p ła tę  
takow ego na masę w kłada. M ocą tego w yroku 
z rygorom  tym czasowej egzekucji pomimo opo 
aycji i apelacji w I-e j In s ta n c ji w ydanego, w y
w ieszenie którego  na  tyblicy  w T ry b u n a le  oraz 
ogłoszenie w pism ach publicznych  k u ra to rom  
poleca

(podpisano) W aniew icz.
(  —  )  J .  W ąsowicz, S ek re tarz .

Zalecam y i rozkazujem y w szys'kim  K om orni
kom Sądowym od k tórych  by się tego dom aga
n o , aby wyrok niniejszy wyegzekw ow ali, P ro 
k u ra to rom  K rólew skim  aby tego dopilnow ali 
K om endantom  i U rzędnikom  siły zbrojnej aby 
dodali pomocy wojskowej gdy o taso w ą praw nie 
w ezw ani zostaną.

(podpisano) W aniewicz.
( —  ) J .  W ąsow icz.

Zgodność n iniejszngo pierw szego głów nego 
w yciągu w yroku z oryg inałem  w ak tach  T ry b u 
nału  Cyw ilnego w R adom iu znajdującym  się 
pośw iadczam  i takow y A ntoniem u Sobiesz- 
czańskieinu  P atronow i p rzy  T ryb u n a le  Cywil
nym w R adom iu  i A dam ow i P iaseckiem u R e 
jen tow i O kręgow em u w Szydłow cu jako  k u ra 
torom upadłości wydaję.

R adom  d. 23 Paz. (4 L is to p .) 1875 r.
S ea re ta rz  T ry b . Cyw ilnego w R adom iu, 

(podpisano) J .  W ąsowicz.

d. 3 C zerw ca r. b., o trzym ał p rośbę  od fo to 
g ra fa  K . B randla  o w ydanie m u 10 letniego 
przyw ileju na  nowego ro d za ju  afisze, og łosze
n ia  i szyldy.

N . D . 5600. D epartament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T. XI). podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d . 3 Czerw ca r . b ., o trzym ał prośbę od pp. 
B ran d o n  i B rau n  o w ydanie 10-letuiego p rzy
w ileju na  imię cudzoziem ców W igliuo D o nna i 
Pizeni na ham ulec system u W iglino do n a ty ch 
m iastowego w strzym ania pociągów  dróg że la
znych.

N D. 5527. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r .  
T .I X  ), podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 13 M aja r . b. o trzym ał prośbę od k a n d y 
data m edycyny J .  M iaścickiego o w ydanie mu 
10 letn iego  przyw ileju na a p a ra t h irurgiczny 
do lecaenia połam anych koSci.

N. D . 5528. D epartament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U s t. P rzem . (Z b . P r . 
X . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 12 M aja r .  b o trzym ał p rośbę  od p. K au 
p« o wydanie cudzoziemcowi D . S charp  3 le 
tniego przyw ileju  na  udoskona lony  sposób wy 
robu stali, h arto w an ia  pow ierzchni lub  częścio 
wego przetw orzen ia  żelaza na  sta l.

N. D. 5520. D epartam ent H andlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I), podaje  do w iadom ości publicznej, żew  
d- 23 K w ietn ia r . b . o trzym ał prośbę od pod- 
półkownika iiie la jew a i m echan ika H aake o 
wydanie im 10-letn iego przyw ileju  na  piec 
i w enty lato r do ogrzew ania  i odśw ieżania po- 
wietrza w m ieszkan iach .

H andluN . D . 5529. Departament 
i RęKodzieł.

■' Na zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Zb. P r . 
X . XI), podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d . 10 M aja r. b., o trzym ał prośbę od in żen ie ra  
M arkoni o w ydanie cudzoziem com  S cneffe r i 
B udenberg  lo -le tn iegoprzyw ileju  na  udoskona- 
ło n /  ekatynktor.

N. D . 5616. Departament H andlu  
i  Iiękodueł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Z b . P r  
T . X I), podaje  do w iadom ości publicznej, że w 
d." 23 C zerw ca r . b. o trzym ał prośbę od p. K a 
upe o w ydanie cudzoziem cow i p. YVilner 5- e 
tniego przyw ileju na  now y ty stemip o d w o jn jc  i 
kotłów  parow yeh i  ogniskam i pom iędzy mmi

N. D . Handlu5489. D epartament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 13 Czerwca r. b ., o trzym ał prośbę od o b y 
w atela P iernaw y  Iu rg en sao  o w ydanie mu 3 -le- 
tniego przyw ileju na  sposób osuszania zabn 
dow ań i ogrzew ania w agonów przy użyciu o 
dbrębnej budowy cegieł.

N. D . 4872. D epartam ent Handlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 15 a rt. Ust. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I) , podaje  do w iadom ości publicznej, że w 
d 10 G rudnia 1874 r. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i O. P it t  3 le 
tn iego p rzyw ile jj na  udoskonalenie sposobu 
łączen ia  k lapow ych łożysk z szufladkam i i na 
sposób szrubow ego nacięcia  d la  tłoków  k lap o 
wych.

*JN. D . 5505. D epartam ent H andlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Z b . P r .  
T . IX ), podaje do w iadom ości pub licznej, że w 
d. 4 K w ietnia r. b. o trzym ał prośbę od p. K a u 
pe o wydm ie cudzoziem com  N agel i Kerap 
5-letn iego  przywileju na  udoskona lone  tu rb in y  
z odw rotow ym  system em  przedziałów .

vN. D . 6514. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 16 K w ietn ia r . b ., o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziem cow i E . T ilp  5 le 
tn iego przyw ileju n a  u rządzen ia  oenronne d la  
usunięcia ko leban ia  się parow ozów  i tende^ów 
i w ogóle zczepianych pojazdów  jednego  z 
drugim .

N. D . 6938. D yrekcja  Towarzystwa  
Kredytowego M iasta  Łodzi.

Z aw iadam ia pub liczność, iż ogłoszona na  
dzień 27 L is to p ad a  (9 G rudnia) r. b. sprzedaż 
n ieruchom ości pod N. 338o przy ulicy P ó łn o 
cnej w m ieście L o d z i położonej, nie będzie m ia
ł a  m iejsca.

L odź d. 24 P a id z . (5 L is to p .) 1875 r. 
za P rezesa , D y re k to r  J . Paszkiew icz.

D v rek to r b ióra A. R oaicki.

N . D . 6 948.
S ę d z i a  k o m i s a r z

M asy upadłości K saw ereg# W ojciechow skie
go, o raz masy upadłości D om u H andlow o- 
Przem ysłew ego pod firmą W ojciechow ski, D ro t

kiew icz, K nabe i spó łka  w Szydłow cu.
N a zasadzie a rt. 480 K . H. wzywam, w ierzy

cieli tychże mas ażeby się w dniu 30 P aźd z ie r
n ika  (11 L istopada) 1875 r .  o godzin ie 4-ej po 
połudpiu  osobiście lub przez pełnom ocników  
zebrali w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a
łu Cyw ilnego w R adom iu celem przedstaw ienia 
potró jnej listy  kandydatów  na Syndyków  ty m 
czasowych tychże mas.

Radom  d. 23 P aźdz. (4  L is t,)  1875 t .
Ja siń sk i.

N. D. 5601. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb.
X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b licznej, że w

P r.

A'. D . 6952. Syndycy tymczasowi masy 
upadłości F ryderyka len d er u? W arszawie. 
W zyw ają w szystkich wierzycieli upadłego 

F ry d e ry k a  T em ler, aby w ciągu dni czterdziestu 
staw ili się sam i bądź osobiście, bądź też przez 
pełnom ocników , przed Syndykam i upad łości i 
ośw iadczyli z jak ieg o  ty tu łu  i co do jak ie j su 
my są w ierzycielam i, i aby oddali im ty tu ły  
swych w ierzytelności, lub złożyli je  w K ancela- 
rji T ry b u aa łu  H andlow ego na  ręce W go A n- 
drychiew icza P isa rza .

A rtu r  Szaniaw ski P a tro n ,
( Ś -tó  Je rs k a  N r. 11. )

M aurycy K upfer.

N . D  6953. S yndyk  tymczasowy masy 
upadłości H askla  Wejchenberga. 

Zaw iadam iam  i wzywam w szystkich w ierzy
cieli wym ienionej massy, ażeby w d. 30 Paź< 
(11 L isto p ad a) 1875 r. o godzinie 6 1/* po 
południu staw ili się w Sali posiedzeń T ry b u n a 
łu  H andlow ego w dom u pod N r. 549 w W ar
szawie, celem w ysłuchania spraw ozdania o sta 
nie masy i obioru nowego Syndyka.

A d o lf Pep łow ski, P a tro n .

OT W XR cJlFbTAL)kO WE. 
OT UP LLTIE H A O JIW ITTL.

N. D. 6947. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w K aliszu.

Z powodu nastąp ionej śmierci:
1. Jó z e fa  G łogow skiego w łaściciela dóbr 

M iniszew z Ok. W artsk iego .
2. E dm unda A polinarego  dwóch im ion P rzy- 

łubsk iego  w łaściciela  dóbr a )  O sieka M ałego i 
b j L issew a w P-cie K onińskim  po łożonych , 
otw orzyły się spadki, do regu lac ji k tó rych  te r 
min w mej K ance la rji n a  dzień 23 K w ietn ia  (5 
M aja) 1876 r. godzinę 10 z ran a  w yznaeza.

K alisz d. 15 (27) P aźd z ie rn ik a  1875 r.
S tan isław  B iałobrzesk i.

N. D. 6944. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Lublinie.

W  skutek  nas tąp ionej śm ierci:
1) T om asza Skom orow skiego w ierzyciela su 

my rsr. 300 i rsr . 18 na d o b rach  Ja ś lik o w ic e  
lit. G. w dziale I V  pod Nr. 7 zap isanej.

2. H any R ajzli H ansm anow ej w spółw łaści
cielki części n ieruchom ości w L ublin ie  pod N. 
poi. 400 i 460 po łożonych , N r. hyp. 258 i 306 
oznaczonych.

3. L eona W eglińskiego w ierzyciela kwoty 
rs. 501 kop . 17%  na dobrach  (B ossuw no) z a 
pisanej i do depozytu D yrekcji G łów ne T ow a
rzystw a K redytow ego Ziem skiego n a  rzecz 
B e rk a  Cygieim aua złożonej, i

4. E w arysta  G rodzickiego w łaściciela  dóbr 
D ębicy i Zaw ady w powiecie Lubartow skim  
gubern ji L ubelsk ie j położonych.

Otw orzyły się spadki, do u regu low an ia  k tó 
rych, term in  na  dzień 1 (1 3 ) M aja 1876 r. w 
K an ce la rji mej wyznaczony został.

L ub lin  d. i7 (29) P aździern ika) 1875 r.
T eo d o r K azim irsk i.

N . D . 5018. R ejentJ Kancelarji Ziemiańskie) 
w A ielcach.

O g łasza ,  że  p o  śm ierc i :
1. F l o r y a u a  G ro te l  dn ia  1 ( i 3 )  L u te g o  

1875 r. n a s tą p io n e j ,  co do o s t r z e ż e n ia  p r a 
wa dalsze j  do dn ia  12 (24) C z e rw c a  1876 r. 
d z ie r ż a w y  H u ty  now ej  K ra s s o c iń s k  ej za  
c z y n sz  ro czn ie  po ru b l i  s r .  375 o ra z  in n y c h  
p raw  w te m ż e  o s t r z e ż e n iu  szczegó łow o  wy
rażonych ,  w w y k az ie  by po tecznym  d ó b r  G ru -  
szczyn  z okręgu  K ie .e c k ie g o  w dzia le  I I I  pod  
Nr.  21 a  w d z i a l e  IV  pod  Nr.  4 zap isanego .

2. W ła d y s ła w a  D em b iń sk ie g o ,  du ia  23 
W rześn ia  (5  P a ź d z ie r n ik a )  1874 r  zasz łe j ,  
co do sum: rub l i  ar . 679 kop. 22, rs.  817 kop. 
31 *  d z ia le  IV  ad  Nr. 51 a,  b, i rs. 9 i ó  
ko p .  16 w ty m ż e  dz ia le  a d .  N r .  68  w y k a z u  
l iy p o teczn eg o  n a  d o b ra c h  Ż ab iec  z o k ręg u  
S topu ick ieg o ,  tudz ież  co do rub l i  sr. 2,600 
n a  dobrach  K wasów z tegoż o k rę g u  w dziale 
l V - y m  pod  N. 5 w y k a z u  u p e z p  eczouych .

3. D aw ida  F r e j s t a d t ,  w dniu  2 W r z e ś n ia  
1872 r o k u  z m a r łe g o ,  co do sum: r s .  3495 w 
D z ia le  I V  pod  Nr. 32 w ykazu  n a  d o b ra c h

C hlew ice  z o k rę g u  A n d re jew sk ie g o  u b ezp ie  *. 
czonych , r s r  1900 n a  d o b ra c h  K ro czy ce  z o- , 
k rę g u  P ilick ieg o  w D zia le  I V  p o d  N. 12 j 
w ykazu  in ta b u lo w a n  ch , i n a  p o zy c ji 7 teg o ż  ( 
d z ia łu  su b in tab u lo w a n y ck , tu d z ie ż  ru b li r s  i 
458 k  3 z p ro cen tem , o ra z  rs . 43 k. 86 z ko- 
sz tam i p ro c e su  n a  d o b rach  Sm oleó z o k rę g u  
P ilick ieg o  w Dz. IV  ad  N. 17 w y k a  u  p rz e z  
o s trz e ż e n ie  z a p  sanych

O tw arły  s ię  sp a d k i do u reg u lo w an ia  k tó 
ry ch  te rm in  n a  d. 5 (1 7 ) L u te g o  1876 r . j e s t  
w yznaczony .

K ie lce  d. 19 (3 1 ) L ip c a  1875 r.
G rzeg ó rz  Ju sz y ń sk i

N. D. 5000. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza wiadom ość o o tw artych spadkach 
po zm arłych:

1. M arji z W ielogłow skick G rzegorzew skiej 
co do współwłasności dóbr B liżyna z okręgu 
Szydło wieckiego.

2 F ranciszce  W entzel co do sumy rs. 217 
kop. 50 w działo I I I  pod N r. 6 w ykazu dóbr 
K rzczonó w z okręgu O poczyńskiego.

3. Ryfce P rzed b o rsk ie j a lias R ozenbergow ej 
co do ostrzeżen ia  w zględem  sumy rs. 414  kop. 
40 z procentem  i kosztam i przez zastrzeżenie 
do At 9 działa  IV  w ykazu dóbr K am ień W ie l
ki z okręgu O poczyńskiego, zap isanego .

4. W iktorze F ijałkow skim , co do w łasności 
dóbr Kossowice z okręgu  O patow skiego.

5. M arcelim  K otkow skim  co do w spółw łas
ności sumy rs. 35 ,000 w dziale IV  pod N r. 48 
wykazu dóbr Pętkow ice z okręgu Soleckiego 
zabezpieczonej.

D o regu lac ji k tó rych  term in n a  dzień 3 ( 1 5 )  
Lutego  1876 r. wyznaczam  i na  takow y do s ta 
w ienia się w mej k an ce la rji in teresow anych 
wzywam.

Radom  d. 23 L ipca  (4  S ierpn ia) 1875 r.
T irp itz .

N . D . 5017. P isa tz  Sądu  Pokoju  
w Szadku .

Po ś m ie r c i  1 . ! K aro la  Borni, właściciela 
nieruchomości Nr. 232 poin. 2. Dawida F ra -  
utman, wlnśćicleia nieruchomości Nr. 73 pnie.
3. F ra n c iszk a  Opelt , właściciela nieruchomości 
Nr. 156 yarn w m Zduńsk ie j  Woli, powiecie 
S ieradzkim. 4. F a jw la  Izraelowićza Sieradz 
kiego, właściciela niernchom ś :i Nr. 89 i 90.
5. Szaula L e y b  S.i lamom-zyka wtaśc. części 
nieruchomości  Nr. 30 B. 6. Scliga  Lande, 
właśc. nieruchomości Nr. 3 0  A. 7. Hai S ala- 
monczykowej wlaśc. nieruchomości Nr. 30 D. 
w mieście powiatowem Lasku  położonych. 8. 
Karola M ajerhow, wierzyciela rs. 164 kop. 47 
z procentem  i rs. 8 hypotekowatiych na nieru- 
cho tnośó  Nr. tfóń i 63 w m Pab ian icach  po
wiecie L ask im  położonej,  etwor/.ły śię spadk i  
do regu lac j i  k tó rych  a mianowicie ad I, 2, 3 i 
4 na  d. 4 ( 1 6 ), a ad 5, 6, 7 i 8 na  d. 5 (17)  
lmtego 1876 r. w tutejsze j  kancelar j i  hypo- 
tec?nej  tormina pod prek luz ją  wyznacza się.

Szadek d. 22 Lipca (3 S ie rpn ia )  1875 r.
G ad o m sk i.

N. D. 5016. P isa rz Sądu Pokoju  
uj Warcie.

Po: I .  W incentym  W u rf  właścicielu nieru-
chomomości N i .  147.  2. Krystyanie Bogumi .
le Miilier właściciel nieruchomości Nr. 114 1 
wi rzycielu zip. 600 na domu Nr. 147. 3 '  
Benjaminie  Mttller właściciel domu m u ro w a '  
nogo i innych zabudowań Nr. 1, 2, 3, 4, o ra z  
foluszu. 4. Aronie Wolman wierzycielu r s .  
82.) na nieruchomości Nr.  18 w Mieście T urku  
p o ło żo n y 'h ,  otworzyły  się spadk i do regulacji  
k tó rych  termin  na d. 16 (28) L  i tego 1876 r.  
oznaczam.

H enrych .

N. D . 694 5 . P isarz Sądu Pokoju 
w Kaliszu.

Z powodu śm ierci Jó zefa  B e rn a rd a  dwóch 
im ion R ed licha , rep rezen tu jącego  dominium 
directum  nieruchom ości we wsi C hm ielniku pod 
N. Rep. I, 2, 3, 4, 5 ,6 ,  7, 10, 12, 15, 16, i 7, 
18, 19 i 20 położonych, szczegółowo w D ziale 
LU w y k -7. tychże n ieruchom ości opisane, to 
czy się postępow anie spadkow e, do uregulow a 
n ia  k tó rego , term in n a d .  7 (1 9 ) M aja  1876 r. 
god. 10 z i na, w K ance la rji mej wyznaczam .

K alisz d. 14 (26) P aździern ika  1875 r.
B. M iaskow ski.

REGULACJE H IP O T E C Z N E  
yCTPOflCTBO MIK) i'EKT>.

N. D . 6 S 9 6 . S ą d  Pokoju w Miechowie.
Z pow odu żądanej przez A ndrzeja  O rła  n o 

wej regu lacji p lacu  pod Aś 154 w mieście M ie
chowie, g ran iczącego  od wschodu z drogą K o 
m orow ską a  od po łu d n ia  z realnością  Iz rae la  
K otlickicgo, o raz domu drewnianogo z z a b u 
dowaniam i na  placu pod N r. 135 tak że  w Mio- 
chowie wystawionych, graniczącego od w scho
du z placem  pod 154, od po łudn ia  z rea ln o 
ścią Jó z e fa  Chełm ińskiego, uw iadam ia in te re 
santów, że regu lac ja  takow a odbędzie się tu 
dnia 13 (2 5 ) Stycznia 1876 r., w term inie więc 
tym roszczący jak ie  p raw a sami lub przez p e ł
nom ocników urzędów nic um ocowanych, stawić 
się zechcą. O głoszenie decyzji nad  p ro tokó
łom regulacji zaraz nastąp i.

Miechów d. 6 ( . 8 ;  P aździern ika 1875 r.
Podsędek . . . .

N .  D . 6898. S ą d  Pokoju u> Kowalu.
P o d a je  do wiadom ości że:
1. N ieruchom ość w osadzie Kowal, Pow iecie 

W łocław skim  G ubernji W arszaw skiej, przy 
ulicy K ościelnej położona, num erem  120 ozna
czona, w posiadaniu  W andy Księzmew^kiej bę
dąca:

2 . O sada w łościańsko-m łynarskc we wsi 
G oren iu  W ielkim , gm inio D uninów , Pow iecie 
Gostyńskim  G ubern ji W arszaw skiej po łożona, 
num erem  szóstym oznaczona, sk ła d a jąca  się z 
g run tu  morgów trzy , zabudow ań gospodarczych 
i w iatraka, a  w posiadaniu  J a n a  S taw eckiego 
będąca i wywołane zostały  do pierw iastkow ej 
reg u lac ji liypo tek i, a  term iu  do tej czynności 
przed P isarzem  Sądu tutejszego o naczonym  
je s t na  dzień 3 (1 5 ; L u tego  1876 rok u . O g ło 
szenie decyzji odbędzie się w dniu następnym .

K ow al d. 17 (2 9 ) P aździern ika  1875 r. 
za P o d sęd k a , Sosnow ski P isarz.

N . D . 694 6 S ą d  Pokoju w Krasnostawie, 
W ydzia ł Hypoteczny.

N a skutek  żąd an ia  wyw ołują się do p ie rw ia
stkow ej reg u lac ji liypoteki: 1) n ieruchom ość 
w m. pow K rasnostaw ie pod N. poi. 106 przy 
ulicy S taro-m ostow ej po łożona, stanow ić m ają 
ca  w łasność sukcesorów  F ran c iszk a  K ic ińsk ie
go, a  m iańowieie: a )  R ozalji T ro ińsk ie j, b ;  Ma- 
rjan n y  W dow ickiej i c ;  P a w ła  Izdebsk iego , 
w K rasnostaw ie zam ieszkałych, oraz 2 ) ogrod  
przylegający  z po łudn ia  do nieruchom ości w m . 
pow. K rasnostaw ie  pod N. poi. 45 położonej, 
posiadający  długości od w schodu przy ulicy 
Lubelskiej 43 ło k ., od północy przy n ierucho
mości Dom u schron ien ia  S tarców  i dzieci 99 
ło k ., od zachodu przy nieruchom ości H endygie- 
ra  79 ło k ., i ód po łudnia  w części p rzyległej do 
n ieruchom ości M igurskiego 11 łokci czyii o b e j
m ujący ogólnej pow ierzchni 89 prętów  k w ad r, 
i Iędący  w łasnością E rnilji M arji d. i. z -Mi
chałków  K orczak . Z aw iadam iając interesaH  
tów, iż te rm in  do tych re g u la c ij na  dzień 2 
(14) L utego  1876 r. god. 10 rano  przed  P isa 
rzem tutejszego Sądu wyznaczony zostaje, wzy.

wa ich, aby w tymże term inie i m iejscu osobi
ście, lub przez pełnom ocników  staw ili się i p ra 
wa swoje, jeże li jak ie  m ają do tych  n ie ru ch o 
mości, objaw ili— a to pod prek luzją  prawem 
hypotecznem  z r . 1818 zagrożoną. D ecyzja, 
jak a  na  skutek  tych  regulacij zap ad n ie  będzie 
og łoszoną dnia 3 (1 5 )  L utego  1876 r.

K rasnostaw  d. 17 (29) Paździer. 187 5 r. 
za Podsędka, W . Z ajd ler.

IV. D . 6937. S ą d  Pokoju w Petrokowie 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądane j nowej regu lac ji h ipo tek i:
1. n ieruchom ości N. 36 przy ulicy szewekiej 

dawniej rycersk ie j, niegdy w łasność R ajnsza, 
następnie J a n a  M ullera  stanow iącej.

2. nieruchom ości N. 106. 8, następ n ie  279 
przy ulicy Żydow skiej, niegdy własność M ajera 
F iszo f te raz  F tijw la Fiszof, D aw ida H ersza 
W ajn reb  i Szm ula L ubiadow skiego, stanow ią
cej w m ieście P e trokow ie  położonych.

3. n ieruchom ości N . 93 w B ełchatow ie  p o ło 
żonej, z dom u, zabudow ań i ogrodu sk ładającej 
się, ng. do A ntoniego C ieślakiew icza, n as tęp 
nie do W ik to ra  i M arji m ałż. M ierzejew skich 
należącej.

Z aw iadam ia in teresan tów , że takow a nastąp i 
w Sądzie tutejszym  dnia 2 (14 ) L u tego  1876 r., 
wzywa ich przeto, aby się w powyższym te rm i
nie z dowodam i legalnem i staw ili pod skutkam i 
a r t  150, 154 i 160 p r .h y p . z r. 1818. O głosze
nie decyzji zapaść m ającej nastąp i dn ia  nastę
pnego

P etroków  d. 16 (28) Paździer. 1875 r .
Podsędek, H ołubski.

LICYTACJE TOPI'U.

N. i) . 6D 36. M agistrat M iasta W arszaw y.
D n ia  3 (1 5 ) L isto p ad a  r . b. o godzinie 12-ej 

w południe; odbędzie się w sali posiedzeń M a
gistratu , licy tacja in minus p rzez opieczętow ane 
dek larac je , na  wykonanie różnych reperacji 
w domu pod N r. 406/7 w W arszaw ie, od sumy 
anszlagow ej rs 341 kop. 85.

M ający  zam iar ubiegania się o takow e p rzed ' 
siębierstw ó, z łożą  w czasie i miejscu wyżej o- 
znaczonym, opieczętow ane dek laracje , n a p is a 
ne n a  papierze stemplowym  ceny kopiejek  70, 
pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
wyraźnie literam i bez sk roban ia , popraw ek  i 
p rzekreśleń , wypiszą jaKi odstępu ją  p ro cen t 
od sumy wykazem  kosztów objętej i do n in ie j
szej licy tac ji podanej.

N ad to , do dek la rac ji do łączyć należy  kwit 
kasy g łów nej Ekonom icznej m iasta  W arszaw y 
na złożone w te jże  kasie vadium  w ilości r s .  50 
i na  koszta ogłoszenia rs. 12, k tóre nieutrzy- 
m ującem u się przy  licytacji natychm iast zw ró 
cone będą.

Rliższe w arunki i anszlag dotyczące w mowie 
będącej licytacji, są  do p rzejrzen ia  w W ydzia
le adm inistracyjnym  M agistratu , każ do dziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia 

podaję  nin iejszą dek larację , m ocą k tó rej pod e j
muje się w ykonać rozm aite reperacje w domu 
pod J\» 406/7 w W arszawie, za sumę anszlagow ą 
rs. 341 kop. 85 (wypisać literam i) i odstępuję 
od takow ej procentów  N. N. (wypisać l i^ r a i r i ) ,  
poddając się wszelkim  obow iązkom  i z a s trz e ż e 
niom  w w arunkach licytacyjnych zam ieszczo
nym.

K w it ną złożone w K asie Główuej E k o n o 
micznej m. W arszaw y va liam rs. 50 i na  ko
szta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia . . .  m -ea . . .  1875 r.

(podpisać wy raźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d. 25 R aź dz. (6  L istop .) 1875 r.

A . JJ. 6745. Z a rzą d  X I  Okręgu 
Komunikacji.

P o caje  do wiadomości, że dn ia  13 (25) L i- 
topada r. b. o godzinie 12 z po łudnia, odbytą 

zostanie w Ogóinem  Zebraniu  Z arządu  i jeduo- 
cześnie w Z arządzie Pow iatow ym  K onińskim  
licytacja g łośna , a  dnia 17 (29) L istopada
r. b. ró^vvież o godzinie 12 z po łuduia prze* 
targ , n a  trzech le tn ią  od dn ia  1 (13) Stycznia
IL7 6 r . dzierżaw ę dochodów  z dwóch mostów, 
na rzece W arcie p o d  m. K oninem , poczynając 
in plus, do zm niejszonej sum y rub li 3 ,270 ro 
cznie.

M ający chęć przystąp ien ia  do licy tacji, p o 
winien przy odpowieduiem  podaniu , napisanem  
na papierze stemplowym  ceny właściw ej, z ło 
żyć św iadectwo na  handel i kaucję, wyrówuy- 
wającą połow ie ceny rocznej dzierżaw y, a 
mianowicie: rub . rs. 1,635 i prócz tego na  k o 
szta og łoszen ia  licytacji gotow izną rub . rs. 65.

K aucja może być złożoną w gotow iźnie lub 
papierach procentow ych publicznych, po kursie 
oznaczonym przez M inisterstw o F in an só w .

L icy tanci m ogą codziennie, z wyłączeniem  
dni św iątecznych i galow ych, od godziuy 9 z 
rana do 3 popołudniu , p rzeg lądać  i kopiow ać 
w arunki licytacyjno w biórze Z arządu  X I  O krę 
gu K om unikacji i w Z arządzie Pow iatow ym  
K onińskim .

W arszawa d. 14 (26 ) Paździo ru -ka 187 5 r. 
za  N aczeln ika  O kręgu In ż e n ie r ,

Rzeczyw isty R adca S tan u  L . W asilew ski. 
iSac/e lu ik  W y d z ia łu ,  S tęp iń sk i .

N aczeln ik  S to łu , M uszyński.

N . D . 6916. K om ora C elna Sosnowice n i
niejszem obwieszcza, że 17 (29) L istopada i n a 
stępnych dni 1875 roku, w gm achu je j (na S ta 
cji D rogi Żelaznej Sosnow ice), sprzedaw ane 
będą przez pub liczną licytację różne k onfisko 
wane tow ary, w ogóle na rs r . 700 oszacow ane, 
a mianowicie: m aterje  jedw abne, w ełniane i b a 
w ełniane, tow ary  łokciow e, g a lan tery jne  i inne, 
u także  trunki spirytusowe na  k tóre kupujący 
winni mieć swojo naczynia.

Sosnow ice d. 21 P aździern ika  1875 r .

N. i>. 6967. P tsarx  Trybunatu Cywilnego
w Kaliszu.

Wiadomo czyni,  iż na  żą«ia .ie Marji z A u - 
gustiuow p-> W ładysławie  S top ie izyńskim  U > 

torze Mvdycyny pozostałej wdowy, obecnie 
J ó z t f t  S topierzyńsKiego obywatela  żony z u- 
r Oważuienia i w asystencji  tegoż uię a swugo 
czyuiąiej, we wei Tyńcu pod A alLzein  zumi.:- 
szKalcj, a zamieszkanie prawne no tego in te re 
su i całego postępowania  subhaslacyjnego, w 
mi ście Kaliszu u J a c k a  Sulimioiskiego PaLro- 
i h  pr/.y Trybunale  mającej, od której  tenże 
Patrou staw a i su j l ias tac ję  nieruchomości, 
wiejskich we Wfci Tyńcu przy ulicy Szpitalne*^ 
położonych do Władysławy i S tefana nielet* 
fiich Stopierzynakicb, należących, pv>piera, w 
poszukiwaniu sumy talarów 2U00 czyli rs. l&UO 
jd Władysławy i Stefami nieletnich Stopie- 
fzyńskich, protokółem Komornika P ino*Skie  
go w d. 20 Września (S P aźd z ie rn ik a )  b J  
A rz o ś n u  v12 P aźdz ie rn ika )  i l  (13 /  Paź-  
iz iermka łS7ó r . , sporządzonym, zajęta zosta
ły nk sprzedaż w drodze  przy mu so V1 go wy
właszczenia

N i e r u c h o m o ś ć  i
w e  w si T jrucu ( lo lo ś o u e  poh w2 r. a )  2 7 , b )  2 3  
położone, c )  Źt), d ) 29 , e j  80 , 1)  8 0 a, g j  30b, 
i) 30c, i) JO l potożoue.

Nieruoliomość pod Nr. 27 położona prętów 
itwai a tow jch  2 6 8  i pól pod Nr. 28 prętów 
• Wadrat. 272 obojmujuce, mają one bypotekę  
Garęgową pi‘*y S a d t i i  Foltoju w Kaliszu u-  
izijdzom,, nieruchomości zaś pod Nr, 26 prę- 
ów kwadr, 261 */a pod Nr.  30  pr . kw. 274, pod 

Nr: 30 27 7 % , pod Nr. 3 Ja 2 8 0 ‘/ „  pod Nr.  30o 
oól  %, 30c 2 8 8 1/ , ,  pod Nr.  3Ud 2 1 0 %  pr. k w

obejmując?, nie m ają  liypoteki urządzonej . 
Wszystkie te nieruchomości stanowią jedną  
całość obejmują ono l ą c /n ie  pr. kw. 2415 l in j i  
k w .3 1 0 9 4 .  Nieruchomości wzmiankowane z a 
ję te  na wywłaszczenie są położone we wsi Tyń- 
CI gminie Tyniec parafji  P anny  M arj i  w Ka
liszu powiecie Kaliskim, pod ju r ie dyke ją  S ą 
du Pokoju  i T rybuna łu  Cywilnego w Kaliszu 
położone. Niaruchomości za ję te  co do g ru n 
tów praw em  wieczystej dzierżawy, a  co ’o bu
dynków prawem własności należą do n ie le t 
nich Władysławy i S tefan Stópierzyóskieh  
których opiekunom szczegółowym j e s t  Karp - 
mierz Mieszczański D októr  Medycyny w Kali
szu zamieszkały, opiekunem przydanym je s t  
zaś Xiądz F ra n c iszek  S topierzyński  Professor  
Sein inar jum  w Wroclawku zamieszkały, a za
mieszkanie prawne u Jó z e fa  Browirskiego 
Sędziego Prezydnjącsgo w Sądzie  Poprawczym 
K a ń sk im  na Tyńcu zamieszkałego, obrane  ma- 
jącum . Nil ruchomości  zajęto graniczą z f rontu  
z ulicą Szp i ta lną  na poluduie poi .żoną, na z i -  
ckód z posesją N r .  24 p oL żoną  Karoliny Maj 
własną, na  północ z grun tam i wsi Kolonja Ty
niecka i na wschód z drogą do szosy f ibrycz- 
nej na koloują Tyniecką, a  dalej do wsi iN-ę- 
dzerzew a prowadzącą, g ran ice  nie są sporne.  
W nieruch imuści pod Nr. 28 poi. położonej,  
j e s t  dom piętrowy murowany N r .  28 tablicy  
oznaczony, w domu tym na par terze  lokal z 
trzech pokoi i kuchni sk ładający  się zajmuje 
A leksander  Rosiinł e g, zarządzający dochoda
mi akcyzneroi,  który loka l  t - n  wynajął  na rok 
j e d e n  zaczynający się od dnia 11 ( z 3 )  Kwiet
nia 1-. b. z ty niż o dniem 1876 r. kończący się 
czynszu rs. lOJ za ten czas opłaca. Takiż  lo
kal  na  piętrze w tymże samym domu zajmuje 
Jó s e t  Bromirski  Sędzia Prezydujący  w Sądzie 
Poprawczym Kalisk im, który takowy zadzier  
żawił do dn ia  12 (24)  Czerwca 1876 t a  sumę 
rs. 100 rocznie w rataeu  kw arta lnych  płacić 
się winne. Dom d la  ogrodowego z piwnicami w 
p ruski  mur zbudowany, j a k  również ogród wy- 
oajął na lat t rzy o l  29 W rześn ia  1873 r., do 
t. go i  d. 1876 r. za czynsz roczny rs. 225 Leoa 
Mai Ciyński.

Oprócz kanonu, k tó ry  z nieruchomości Nr. 
27, w samie rs. 3 kop. 4 8 y 2, a z  nieruchomo'- 
ści Nr. 28 w s u mi o rs. 3 kop 5 2 %  Kasie g u 
berni: lnej Kuliakiej opłaca s.ę corocznie. 
Z nie ucliomośęi zajętych op łaca  aię ogólna 
cyfra podatków rs. 28 kop l 2 ' / j .  Dalsze szcze
góły, a mianowicie opis zajęty, h nieruchomoś
ci i ich budowli wyszczególn enie ciężńrów i 
podatków w protokóle  zajęcia są zamieszczone.

A k t  zsjęcia wrętzony Pisarzowi Sądu P o k o 
ju w Kaliszu i Marcinowi TouutszefeskiennU 
Wójtowi gminy Tyniec w d. 3 (l  j , P a ź d z i e r 
n ika 1875 r,, nas tępnie  do ak t  hypoteczńych 
nieruchom śni pod N. 27 i 28 p l ,  onych. a 
ńuniera rope< ti .r jum hypoteeanego 5 ‘2 i 53 
mających w d. 7 (19) f i ź i h i e r n i k a  187Ó r.i W 
księgę zaregestrowań przez P isarza  T rybuua łu  
Kaliskiego u trzymywaną w d. 14 (26) Paźdz. 
1875 r. wniesiony został.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
których pierwsza pub l ikacja  w d. 25 L is topada 
(7 Grudnia) 1875 r., na audjencji  T rybuna łu  
Cyw.luego nastąpi ,  p tze .rzanem i być m ogą u 
Pisarza T rybuna łu  Cywilnego w Kaliszu i u 
Sulimierskiego Pa trona  s p i z jd i . t  pop ie .a jące-
gó.

Kalisz ’. 17 (29) P a ź d z ie rn ik .  1875 r
Morawski, za P isarza ,

N . D. 6969. P isarz Trybunału Oywiineyo 
w K aliszu.

Stosownie do a r t . 682 K . P . S. wiadomo czy- 
ni, iż na  żądan ie N athana i M ośka braci E jb u - 
szytz handlujących w mieście B ctroaow ie za 
m ieszkałych, a  zam ieszkanie praw no do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u W alerjuua  O borskiego P a tro n a  p rzy  T ry b u 
nale Cywilnym w K aliszu  sobie obierających, w 
poszukiw aniu sum dla N athana E jbuszy tz  rs. 
1,619, a  dla M ośka E jbuszy tz  rs. 1,107 kop 
50 z procentam i i kosztam i od Jó z e fa  i K azi
miery m ałżonków Sokólskich właścicieli dóbr 
K rosno, tam że w okręgu N owo-Kadom skim  za
m ieszkałych, protokółem  K om ornika T ry b u n a
łu  K aliskiego Jó z e fa  R ojek  z dniu 10 (2 2 ; 
M arca J873 r. za ję te  n a  przym usow e wywłasz
czenie i zaaresztow ane zostały.

Dobra Ziemskie K R OS NO ,
z folw arkiem  M arjauka, wszolkiemi p rzyległoś- 
ciami i przynależytościam i, po łożone w gminie 
P rz e rą b , okręgu  i powiecie Now o-K adom skim , 
gubernji P etrokow sk ie j jurisdykcji T ry b u n a łu  
Gywilncgo w K aliszu , gruniczą z dobram i B a r 
todzieje, Krzeinieniewice, L ipow czyce, Szczepa- 
uowice, m ają ogólnej rozległości około  m órg 
1,604, m ianowicie g run tu  ornego około  mórg 
850, pod zubudow auiam i i ogrodam i około 
mórg 18, pod  łąkam i mórg 160, pod lasem  360, 
a  zagajnikiem  m órg 90, pod w odam i, drogam i i 
nieużytkam i około mórg 140. Zabudow ania 
są  następujące:

D w ór o parterze, m urowany o 4-ch  pokojach 
z piwnicami. Oficyna obo k  ogrodu  m urow ana
0 4 pokojach. Ogród w części owocowy i wu 
rzywny, w którym  je s t 1 ,2 0 0  drzew  owocowych
1 16 pni z pszczołam i. Oficyna drew niana do 
k tórej przym urow aua takaż , lecz niew ykończo
n a, z ty łu  zaś przybudow ana je s t kuchn ia. 
K urnik  z drzew a. S tudnia p rzy  drodze z kory
tami do wody. D rw aln ia  i wozownia m urow a
ne pod jednym  dachem , k loaka. G ołębnik na 
słupie. Chlew dla trzody  z d rzew a,stary . Ow
czarn ia  m urow ana. S ta jn ia  i w olarn ia  pod j e 
dnym dachem. Szopa na słupach  nie w ykoń
czona jeszcze. S todo ła  m urow ana o dwóch 
k lepiskach. D ruga szopa na  wozy. K urn ik  i 
sta jenka pod jednym  dachem  z drzew a. D rugi 
kurnik  d la  indyk. S todo ła  m urow ana o trzech 
klepiskach przy k tó re j jes t urządzony k ie ra t do 
m łockarn i k ry ty , w ew nątrz zaś je s t  m łockarnia. 
D zw onek n a  słupie. B uda dla psów. D om  dla 
ludzi dw orskich z drzew a o 12 izbach . D ru  
gi tak iż  dom m urow any. Dom  z drzew a dla 
R ządcy. K uźnia z jed n ą  izbą m urow an i. K ar
czma m urow ana o 8 izbuch z s ta jn ią  w jezdną, 
w szystkie te  budyuki są  w części słom ą u w 
części gontam i k ry te . W  łąk ach  tych dóbr są 
trzy  stawy, a  we wsi 2, wszystkie zarybione, na 
jednym  je s t urządzona letn ia  łaz ienka.

N a folw arku M arjanka: S todo ła  z drzew a
o jednym  klepisku słom ą kryta. K arczm a z 
drzew a słom ą kryta. Cegielnia lecz bez żadnych 
budynków . W łąkach  są trzy  b rog i na  s lu 
pach.

Wysiew: Ż y ta  korcy 120. Pszenicy 40.
Owsa 180. Jęczm ienia 50. G rochu 40. T a 
tark i 26. P ro sa  6. R zepaku 1. K artofli 1 ,0 0 0 . 
S iana sp rz ą ta  się fu r  250.

In .i cn ta iz  żywy: koni fo rn a lsk ich  12, w o
łów roboczych 6, krów  I 5, źrebn eów 8, osłów 
2, trzody  chlewnej 25, owiec i skopów  600, j a 
łow izny sz tuk  13, buchaj 1.

Inw entarz  m artwy: wozów kutych z d rab i
nam i i deskam i 4, pługów  z że laz im i 12, ra- 
d e ł z źelnzam i 10, hrou zw yczajnych 12, cheli 
do katto fli 4.

P od a tk ó w  z całyuh dóbr o p łaca  się rocznie 
rs . 37 7 kop. 8 % . D ochód  z tych dóbr stan o 
wi zbiór k resteucji i p rop in ac ja  k tó ra  przynosi 
rocznego dochodu około  rs, 200.

D ozór nad  zajętem i dobram i poruczony  zo 
sta ł Józefow i Sokolskiem u.

O bszerniejszy opis zajętych dó b r znajdu j e 
się w protokóle zajęcia u pop ierającego sprze 
daż P a tro n a  O borskiego i w biórze P isa rza  
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aiiszu, gdzie rów nież 
zbiór ob jaśu ień  i w arunków  p rzejrzany  być 
może.

A k t zajęcia  doręczony w ójtow i gminy P rz e  
rą b  Paw łow i L acek  w dniu 15 (2 7 ) M arca 
1873 r. i P isarzow i Sądu  P o k o ju  okręgu  N o

wo-Radom skiego A ntoniem u Chyczewskiem u 
dnia 16 (2 8 ) M arca t. r., wniesiony do księgi 
w ieczystej dóbr K rosna dnia 14 (26) K w ietnia 
1-873 r., a  do księgi za-egestrow ań  u P isa rza  
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu d. 27 K w ietnia 
(9  M a ja) 1873 r .

S przedaż za ję tych .dóbr odbyw ać się będzie 
na  publicznej aud jcncji T ry b u n a łu  Cywilnego 

K aliszu  przy u licy  Józefina.
P o  odbyciu trzech publikacji w arunków  i 

przygotow aw czego p rzysądzen ia w d 2 (14) 
W rześnia 1873 r. w którym  to term in ie dobra  
K rosuo P atro n o w i O borskiem u za r s .  15,000 
przysądzone zostały , oznaczony term in  do s ta 
nowczej sp rzed aży  n a  d. 30 P aźd z ie rn ik a  ( 1 1 
L istopada) 1873 r . spełzł bezskutecznie z p o 
wodu sporów  nak azan ia  taksy, po oddaleniu  
takow ych przez R ządzący Senat i  sporządzeniu  
taksy nakazanej wyrokiem  S enatu , wyznaczono 
term in do stanow czej sprzedaży na  d. 18 (30) 
Czerw ca 1875 r. w trakcie  tym  ex trahenci su b - 
hastucji należność sw ą odebrali i dalszej su b - 
h astacji zaniechali.

N a skutek wyniesionego żądan ia  przez E fro - 
irna Szm aragd, J a k u b a  S ilbersztejna, M ośka 
E jbuszy tza  i N a th an a  H orow .cza kupców  w 
m ieście P etrokow ie  zam ieszkałych, a  zam iesz
kanie praw ne do tego in teresu  u W alerjana 
O borskiego P a tro n a  w K aliszu obrano m ają
cych, od których tenże P a tro n  dalszo k rok i czy
ni, jak o  w ierzycieli hypotec m ych rs. 5,075 i 
rs . 250 z procentam i na  dobrach  K rosuo  lo k o 
wanych, u poszukiw anych od w łaścicieli tychże 
d ó b r K azinnery i Jó z e fa  m ałżonków  Sokólskich 
w tychże dobrach  okręgu Nowo-Kadom skim , 
zam ieszkałych, T ry b u n a ł K alisk i wyrokiem  na  
illac ją  w d. 20 M aja U Czerwca) 1875 r. w y 
danym, tychże do dalszej subhastacji dóbr K ro 
sna podsiaw ił, wyznaczywszy zarazem  term in 
do stanow czej sp rzedaży  na  d. 25 C zerw ca (.7 
L ipca) 18 75 r .  lecz i ten term in  nio doszedł 
do skutku, gdyż w łaściciele dóbr wynieśli znów 
spory o rew izją  taksy , lecz gdy takow e ostato- 
czuie wyrokiem R ządzącego S en a tu  z d. 24 
W rześnia (6 P aźd z ie rn ik a) 1875 r .  oddalona 
zostały, T ry b u n a ł K aliski wyrokiem illacyjuym  
z d. 23 Puzdziurni ku (4 L is topada) 187 5 r. 
now y term in do stanowczej sprzedaży na d . 
27 L istopada (9 G rudnia) 1875 r. godzinę lo  
z ran a  wyznaczył, w którym  to term inie licy ta 
c ja  rozpocznie się o d ł s .  27,480 jak o  “/ a części 
szacunku tak są  wynalezionego.

K alisz d 23 P a ź d z . (4  L is to p .)  1875 r .
Skoczyński.

N. D . 6933, Patron Prybuuału Oywilneyo 
w K ulisiu .

W iadom o czyni, że w dniu  25 L is to p a d a  (7 
G rudnia) r. b. o godzinie 3 z połudn ia p rzed  
W. Jankow skim  Sędzią delegowanym  w miej
scu posiedzeń T rybunału  Cywilnego w K aliszu 
odbędzie się tem czasow e przysądzenie dóbr 
ziem skich N aram nice z przyległościam i w okrę
gu i Pow iecie W ieluńskim  położonych, do 
spadku  po P io trze  K arońskim  pozostałego, n a 
leżących, k tó ra  je s t  p o p ie ran ą  przeciw ko M a- 
rjann ie  z R udnick ich  Karońskiej" wdowie, m a t
ce i głównej opiekunce n ieletn ich  T adeusza , 
S tefana i Jadw ig i K arońsk ich  w wsi N aram ni- 
cach zam ieszkałych , m ających zu p rzy danego  
op iekuna C yprjaua  G orczyckiego dziedzica 
dóbr W ólka M ilkow ska tam że w okręgu W urt- 
skim zam ieszkałego. D obra  wzm iankowane po 
uw łaszczeniu m ają rozleg łości w łók 5 6 , m órg 
3, prętów  268 m iary N ow opolskicj. B udyuki 
dobre, po trzebie gospodarstw a zupełn ie o d p o 
wiednie. Szacunek  taksą  biegłych w ynaleziony 
je s t na  rs. 92,620 od k to rego  się licy tac ja  ma 
rozpocząć,— dalszo szczegóły i w arunki licyta- 
oyjiie prze jrzane  być m ogą w B iórze P isa rza  
T rybunału  i u podpisanego P atronu  sprzedaż 
popierającego. Vadium do licytacji w sumie rs. 
1,500 złożouem  być winno na sto le  Sądowym.

K alisz d. 14 (2 6 , P aźd z ie rn ik a  1875 r .
F ranciszek  M odrzejew ski.

N. D. 6951. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w M arszawie.

N a żądanie egzekutorów  testam entu ś. p. 
K aroliny  z Tym ow skich G rodzickiej i stron  in 
teresow anych, oraz z mocy upow ażnienia J W .  
P rezosa T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszawie z 
dnia 24 Paź Izićrn ika (5 L istopada; 1875 roku , 
.sprzedane zostaną przez publiczną licytację, 
przed podpisanym  Rejentem  odbyć się m ającą, 
ruchom ości do spadku po ś. p. K aro lin ie  G ro
dzickiej należące ja k o  to: m eble, lustra , szk ła , 
porcelana, fajans, b iel.zna, pościel, garderoba 
dam ska, fu tra , kosztowności, sprzęty  domowe i 
kuchenue, ceg ła  ogn io trw ała, i inne przedm io
ty, za gotowe, natychm iast p łacić się m ające 
pieniądze, a  to w dniu 31 P aździern ika  (12  L i
s topada) r. b. i w dniach  następnych, od godzi
ny 12 w południe, w dom u przy olicy N ow y. 
Św iat pod Nr. 1283/4 położouym , w m ieszkaniu 
spadkodaw czyui, o którym  to term inie podpisa
ny R ejent osoby chęć licytow ania m ające n in ie j-  
szuin zawiadamia.

W arszaw a d. 25 P aźdz. (6 L is t.)  1875 r .
Ju lju n  P ak le rsk i.

N. D . 6971. W  dniu 30 P aźd z ie rn ik a  ( 1 1  
L istopada) r . b . począw szy o d  godziny 1 o 
z ran a  i w dniach następnych od 1 godziny, 
praw'nie zajęte meblo m achoniowc, p a lisa n d ro 
we, jesionow e, lustra , bufety, s to ły  sklepow e, 
okrycia, paltoty, sukn ie , wctmuuy, bu rnusy  
dam skie, m aterje w różnych ko lorach , g a tu n 
kach  i t. p. przedm iotu w domu pod Ni 496 
przy ulicy Senatorsk ;ej w W arszaw ie, przez 
publiczną licytację sprzedaue będą.

E dw ard Borkow skir Komornik 
przy  Sądzie  Ap. N r. 541.

N . D . 6950. Podaje  do powszeehnoj w iado
mości, że w dniu  30 P aździern ika  (1 1 L is to p a 
da) r. b. m eble m achoniowe i je s io n o w e, lu stra , 
zegar, sprzęty  kuchenne, m aszyna d ru k a rsk a  
pośpieszna, w dnia 31 Puździorn ika ( 1 2  L is to 
pada) r. b, m eble palisandrow e, m achoniow c i 
jesionow e, lustra , lam py, b ielizna i t. p., oraz 
w dniu 3 (15) L is to p ad a  r. b., szafy, biurko i 
stó ł jesionow e, k anapa m achoniow a, lam py o- 
zdobne, w szystko o godzinie 11 rano  na targ u  
K rasińskich  zwanym w W arszaw ie, przez pub li
czną licy tac ję  sprzedane będą.

Walenty L istopad  K om ornik ,

N . D. 6970. Z a ję to  w e x ek u c ii Sądow ej r u 
chom ości, j  ak o  to: m eble ró ż n e , n ap o leo n k a  
u x am itn a , w an n a  b la sz a n a , dywRtiy, n aczy n ia  
sto łow e i t. p. w dn iu  30 P a ź d z ie rn ik a  ( l i  
L is to p a d a  i 1875 r .  o godzin ie  12 z p o łu d n ia , 
na  p la c u  pod T r z e m a  3 4 r z y ż a m l  z w a 
nym , w yroby m y d la rsk ie , u te n sy lia  sk lep o w e, 
n a fta , m eb le  różne , gardero b a , b ie lizn a  i 1. p. 
w dn iu  31 Paź-lz e ru ik a  (12 L is to p ad a ) r . b.
0 g o d z in ie lO  z r a n a  n a  ry n k u  M o w e  M i a 
s t o ,  w reszcie  5 1 beczek  nafty , w du iu  6 ( 1 8 )  
L is to p a d a  1875 r. o godzin ie  1 ej z p o łu d n ia , 
na  ta rg u  C k r z y b u i ą -  zw anym  p rz e z  g łośną  
p u b lic z n ą  in  p lus licy tac ję  p rz e d  podpisanym  
K om orn ik iem  sp rz e d a u e  zo s tan ą .

A sesor Kol. K az. B rochock i, 
K om ornik przy  S. A ., hotel D rezdeński

1 N. D . u975. P raw nio z a ję te  ruchom ości j a 
ko to: muszyua do szycia, meble jesionow e, so 
snowe, 17 koszul płóciennych, w dniu 29 P aź
dziern ika (10 L isto p ad a) 1875 r. n  godzin ie 9 
i  ran a  na  p lacu  targow ym  Sew erynów  zwanym  

[w W ar-zaw ie, przez publiczną licy tację  sprze
dam, zostaną.

M arceli Ohraszczewski, K om ornik .

^oasaieiao JJcaaypou,—BapmaBa 28 QxTU<5pa (9 HoaOpa) 1875 r, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego,


